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Bielscy wtókcti&rzG 

przed swym 
świętem

TEGOROCZNY „DZIEŃ WŁÓKNIARZA” BĘDZIE MIAŁ 
WYJĄTKOWO UROCZYSTĄ OPRAWĘ. JUTRO W NIE­
DZIELĘ ODBĘDZIE SIĘ W WARSZAWIE CENTRALNA 
AK DEMIA. WEŹMIE W NIEJ UDZIAŁ 107 BIELSKICH 
WŁÓKNIARZY, KTÓRZY JUŻ DZISIAJ WYJEŻDŻAJĄ 
DO STOLCY.

Reportaż z ostat­
nich chwil Hitlera 

— czytaj na sir. 6

Tiûgiczne zderzenie
z furmanką

W ostatnim dniu marca br., w Lan 
deku wydarzył się śmiertelny wypa­
dek drogowy. Wiktor CIMAŁA, (za­
mieszkały w Ligocie 295) prowadząc 
nocą motocykl pozbawiony świateł 
i hamulców, wpadl na furmankę, za 
bijając się na miejscu. ftap)

Sklepy z odzieżą wypełnione 
gotowymi ubraniami i pła­

szczami, w modnych kolorach i 
krciach. Nie zabraknie również 
letniego obuwia. Panie będą mo­
gły bez przeszkód nabyć efek­
towne gdynki. patynki i balleri- 
ny, a panowie — sandały, wia­
trówki i różne wdzianka. Zwięk­
szył się asortyment obuwia dzie­
ci ;ćego, brak jednak dostatecz­
nej ilości obuwia białego.

Zbliża się przedświąteczny 
okres zakupów. Unikniemy chy­
ba tym razem kolejek za szynką 
i wędlinami. Sklepy posiadają 
wystarczające zapasy jaj i na­
biału. Nie będzie również kłopo­
tów z kupnem orzechów włos­
kich, suszu winogronowego oraz 
innych owoców. Na półkach 
sklepowych oełno konserw ryb­
nych. wyrobów cukierniczych i

przetworów warzywno-owoco­
wych.

A oto informacia, która z 
pewnością zainteresuje wszy­
stkie panie. MHD uruchamia 
przy ulicy Dzierżyńskiego spe­
cjalny sklep pończoszniczy. Bę­
dzie tu można dostać pończochy 
bez szwu, kryształki, nylony i 
kaprony.

Wkrótce nastąpi modernizacja 
sklepów przy ulicach Lenina i 
Gerssona Bogena Dul — będą to 
sklepy galanteryjne. Przewidy­
wana modernizacja 70 placówek 
handlowych kosztować będzie 
ponad dwa miliony złotych.

J-k nas zapewnia dyrekcja 
MHD bieżący rok będzie cecho­
wać lepsze niż w poprzednich 
latach zaopatrzenie we wszyst­
kiego rodzaju artykuły. (kow) 
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Przodują w produkcji 
i czynach społecznych

Sztandar 
Przechodni 

dla załogi
Starobielskiej 
Fabryki Kos

o raz czternasty w ciąyu ostat­
nich dz<e Jęciu lat, zało"a Staro­
bielskiej Fabryki Kos zdobyła Sztan 
dar Przechodni, ’v tym leden raź — 
na własność. 1o ostatnich sukce­
sów przyczyniły się osirgnięcia ro­
ku ubiegłeś >• a szczególnie czwar- 
teg< I i : talu Zadania produkty f- 
ne w 1964 roku wykonano *v 108,4 
pro ach, w tym plan eksportu 
w 111,3 procentach. Wartość dodat-

W F JIH

Po gospodarski! 
o codziennych problemach

Wytwórnia Sprzętu Mecha­
nicznego w B.elsku - Białej za­
prezentowała na okolicznościo­
wej wy tawie. u zadzonei z oka­
zji powiorr Eo zdobycia na włas­
ność sztandaru przechodniego we 
współzawodnictwie pracy, ’ peł­
ny asortyi en» produkowan ych 
wyrobów. Ws.ód motopomp, silni 
kó, i innych produktów WSM 
widnieje w’ele sztandarów, pro­
porczyk 6” i dyplomów zdoby­
tych w minionych latach przez 
ambitną załogę przedsiębiorstwa.

Bielscy włókniarze mają 
wiele powodów do dumy. 
Zjednoczenie Przemysłu Weł­
nianego „Południe” wysoko 
przekracza swe zadania pro­
dukcyjne. Również plan eks­
portu za pierwszy kwartał 
został wysoko przekroczony. 
Wyprodukowano dodatkowo 
18 tys. mb. materiałów. Wie­
le uczyniono w dziedzinie roz 
woju techniki i nowoczesno­
ści produkcji, dzięki czemu 
poprawia się jakość wyro­
bów zmniejsza straty su­
rowca. obniża koszty robociz­
ny i zwiększa wydajność.

Zakładach Przemysłu 
Wełnianego im. Pawła Finde­
ra pracuje się obecnie nad 
konstrukcją prototypu agre­
gatu do ciągłego prania tka­
nin w zwoju, zarówno weł­
nianych jak i wełnopodob- 
nych. Efekty ekonomiczne te­
go zamierzenia — to dziesię­
ciokrotny wzrost wydajności 
na jeden metr powierzchni 
wykańczalni mokrej, zmniej­
szenie o 50 procent zużycia 
wody i energii cieplnej oraz 
trzykrotny wzrost wydajno­
ści. Zwiększenie zdolności 
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)
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przygotował się 
do wiosennego sezonu

Wbrew tradycjom handel nie dał się wyprzedzić 
wiośnie. Z informacji, jakie uzyskaliśmy w Dyrekcji 
Miejskiego Handlu Detalicznego wynika, ze zarówno 
w magazynach jak i sklepach znajduje się wystar­
czająca masa towarowa dla zaspokojenia potrzeb 
klienteli.

Uczyrmy nasze miasto 
piękniejszym !

Aby miastr nasze było piękne I przyjemnie się w nim 
żyło, musimy wszyscy dbać o jego wygląd i gospodarskim 
okiem spojrzeć wokoło — eo należy jeszcze zrobić. A ro­

bot., jest niemało. Wiele budynków mieszkalnych, staryob i no­
wo zbudowanych, a także obiektów przemysłowych jest nie 
otynkowanych lub posiada zniszczoną, zaniedbaną elewację — 
są to plamy brzydoty. Nasze miasto szpecą też jeszcze różnego 
rodziJu szopy i rudery. Muszą one zniknąć z terenu miasta, 
a walące się ploty powinny być zastąpione estetycznymi parka­
nami i ewentualnie żywopłotami. Wiele obiektów, z natury 
rzeczy — niepięknych, możemy przesłonić krzewami i drzewami.

O sprawach tych pomyśleć winni kierownicy wszystki-b obiek­
tów przemysłowych i pozaprzemyslowych w mieście, a obwodo­
we komitety Frontu Jedności Narodu i komitety blokowe oraz 
administracje mieszkalne — inii jować prace porządkowe w ra­
mach czynów społecznych.

Miastc nasze objęte konwencją turystyczną, w którym w bie­
żącym roku gościć będziemy półetap Wyścigu Pokoju, poví inno 
przybrać jak najbardziej estetyczny wygłąd. Powszechność 
udziału mieszkańców i załóg zakładowych w tych społecznych 
pracach będzie sprawdzianem ich obywatelskiego i i ospodar- 
sklego stosunku do potrzeb miasta.

Frez. MK FJN Prez. MRN

w BON KRZE

SłUWO o wyborach
W czwartek, 8 kwietnia br. odbyła się w Bielsku-L> lej 

przedwyborcza Okręgowa Konferncja Partyjna, w której 
wzięło udział 479 delegatów, reprezentujących organizacje 

partyjne Bielska-Białej i Cieszyna oraz obu powiatów, skupia­
jące w swych szeregach 25,5 tys. członków. Obecni byli rów­
nież: gen. Józef Urbanowicz, przedstawiciele KW PZPR oraz 
władz miejscowych. Celem konferencji było omówienie zadań 
organizacji partyjnych w kampanii przedwyborczej oraz wybór 
kandydatów na posłów do Sejmu PRL. Refera o osiągnięciach 
i zadaniach wojewódzkiej organizacji partyjnej wygłosił sekre­
tarz KW PZrK. tow. Rudolf Juzek.

Województwo katowickie jest z uwagi na swój potencjał 
przemysłowy obszarem o zasad iczym znaczeniu dla gospodarki 
naszego kraju, stąd też udział Śląska w dorobku Polski Ludo­
wej przedstawia się imponująco. I>eta ostatniej I s iencji Sejmu 
i rad narodowych wydatnie pomnożyły iąi iięc ' władzy lu­
dowej. Trzeba, aby każdy obywatel w pełni zdawał sobie z tego 
sprawę, aby był świadom troski państwa zarówno .o rozwój 
gospodarczy kraju jak i stał poprawę warunków socjalno-byto­
wych całego społeczeństw;

Program wyborczy, jaki zostanie przedstawiony społeczeń­
stwu i ooddany pod dyskusję będzie zawierał zadani". trudne, 
lecz realne. Jego wykonanie zależy od osobistego zaangażowania 
i pracy każdego obywatela. Wzorem tego zaangażowania i rze­
telnego spełniania swych obowiązków jest postawa członków 
partii. Dlatego też w kampanii wyborczej, jak i w realizacji 
zadań IV Zjazdu PZPR zasadnicza rola przypada podstawowym 
organizacjom partyjnym.

*
Kandydatami na posłów z ramienia PZPR z okręgu wybor­

czego nr 20 Bielsko — Cieszyn zostali wybrani następujący 
towarzysze: JOZEF URBANOWICZ — generał dywizji, szef 
Głównego Zarządu Politycznego Wojska Polskiego, ! MDRZEJ 
ŻABIŃSKI — przewodniczący ZW ZMS, MIECZYSL. IV F «A- 
CHURZ — mgr, kierownik wydziału pracy i norm w Zakła­
dach Metalowych. JAN KOŁDER — ślusarz z zakładów „Cel- 
raa".

(O dyskusji przeprowadzonej na konferencji napiszemy 
w następnym numerze).

kowej produkcji wykonane1 dla za 
granicznych odbiorców wynosiła 4 
min 782 tys. ziotych Udzirł ekspor­
tu w produkcji ogólnej wynosił 42 
procent. Zadania produkcyjne za I 
I warta! br. wykonano z nadwyżką 
2,6 procent

Załóg: Starobielskiej fabryki Kos 
pomyślnie również zrealizowała swo 
je zobowiązania w zakresie czynów 
społecznych, wykonanych dla gro­
mad Wapienica i Jaworze Średnie. 
Przepracowano o«jó>em 5 tys. go­
dzin wartość czynu wynosi 105 tys. 
złotych.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przechodząc ulicą Bohaterów Sta 
lir gradu zatrzymałem się przy ta- 
jlicy u wejścia dc jednego z bu­
dynków. Napis brzmiał: Obwodowy 
Komitet Frontu Jedności Narodu 
nr 1. Strony przyjmuje się od go­
dziny 18 do 20 w każde środę.

W chwilę później otwierałem 
Jrzwi do świetlicy pracowników 
Banku Inwestycyjnego. Sądziłem, 
że zastań«» tu kilku członków Komi 
t?tu. Tymczasem w świetlicy obra 
dowało ponad 30 osób, jak się oka 
załc aktywistów FJN. Pod prze­
wodnictwem Jana Nowickiego do­

konywano właśni* wyboru komisji 
sanitarno - porządkowej i czynów 
społecznych.

Niebawem rozpoczęła się dysku­
sja. Nazwałbym ją raczej gospo­
darską rozmową ludzi, którzy trosz 
czą s s o sprawy współmieszkań­
ców dzielnicy. Rzeczo ;7e rozmowy 
tr vały przeszło dwie godziny. Mó­
wiono o sprawach ważnych i — 
zdawałoby się błahych, a przecież, 
dla środowiska, wielu rodzin tam 
em.ieszkujących, jednak bardzo 
istotnych.

Okazało się, że wykonane w ro­
ku ubiegłym w czynie społecznym 
skwery i place zabaw dla dzieci 
zostały mocno zdewastowane. Jedni 
oskarżali o to niesforne dzieci, in­
ni wskazywali na brak należytej 
opieki rodziców. Niektóre prace 
trzeba wykonać od początku. Ko­
nieczna Jednak będzie pilniejsza o- 
pieka nad tymi tak potrzebnymi i 
z trudem przygotowanymi obiekta 
mi.

W jednej z -irsesji przy ulicy 
Koniewa nik. nie zatroszczył się, 
aby zasypać doł dwumetrowej głę­
bokości. Bawiące się w pobliżu 
dzieci mogą przecież doznać obra­
żeń. Postanowiono natychmiast in­
terweniować w administracji bu­
dynku.

Zastanawiano się jak postąpić z 
lokatorami dewastującymi mieszka 
nia. Co wi eszcie zrobić z dziećmi 
jednego z mieszkańców, który je de 
prawuje. I na załatwienie tej spra 
wy znaleziono sposób — postano­
wiono za pośrednictwem opiekuna 
snołecznego skierować sprawę do 
Sądu Opiekuńczego.

W porozumieniu z mieszkańcami 
poszczególnych budynków postanc - 
wiono wytypować przewodniczą­
cych komitetów domowych, którz” 
byliby w -fałym kontakcie z Ko­

mitetem Obwodowym FJN i z Ko 
mitetem Blokowym.

Wzrr.sta ranga instytucji społecz­
nych, jakimi są komitety obwodo­
we FJN. Tu ogniskuje się, pojęta 
w r.erokim sensie, wspólnota dą­
żeń zbiorowości. Bowiem właśnie 
z drobnych spraw ludzkich składa­
ją się problemy społeczne.

(Sławko)
—

Dalszo kotnosocio 
zakładów 
przemysłu 

wełnianego
Przed rokiem decyzją Zjedno­

czenia Przemysłu Wełnianego 
, Południe“, w porozumieniu z 
Ministerstwem Przemysłu Lek­
kiego, zlikwidowane zostało — 
jako samodzielne przedsiębior­
stwo — Zakłady Przemysłu Wel 
nianego im. Mariana Buczka. 
Poszczególne oddziały produk­
cyjne oddano pod zarząd ZPW 
im. Magi i Niedzielskiego.

Posunięcie widocznie okazało 
się celowe, skoro podjęto no­
wą decyzję, łącząc pod wspól­
nym kierownictwem ZPW im. 
Laska i Fornalskiej w jeden 
kombinat pod nazwą „Bewela- 
na“.

(kow)
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Bielscy włókniarze
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dobry äu chorych
Polok, Wer-iwo bralcoki
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1 stanowisko mistrza wy-

2 MECHANIKOW do działu kontroli tech-

iub KONSTRUKTORÓW

4

MECHANIKOW 
st. konstruktorów

1 min 200 tys. złotych. Gwarancją 
wykonania tego zobowiązania jest 
udział 97 procent załogi w indywi­
dualnym współzawodnictwie Weź­
mie w nim również udział 12 bry­
gad pracy socjalistycznej.

Miarą społecznego zaangażowania 
załogi b-;dzie 2.740 godzin, które za­
łoga przepracuje upiększając oto­
czenie zakładu oraz porządkując bo 
isko podopiecznej Szkoły Podstawo­
wej w Jaworzu Średnim, (kow)

Nowy sukces ,
bielskich konstruktorów

WIĘZIEŃ MIMO WOLI

Do milicjanta, pełniącego dyżur w 
rejonie dworca kolejowego podszedł 
15-letni Andrzej S. prosząc, by... oswo 
bodził go z kajdanek, zaciśniętych 
szczelnie na jego rękach. Okazało 
się, że chłopiec znalazł kajdanki w 
Starym Bielsku i bawiąc sie nimi — 
uczynił się więźniem mimo woli. Ża­
den z kluczyków, bądących w posia­
daniu Komendy Miasta MO nie paso-

BIELSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
w Bielsku-Białej, ul. Sempołowskiej nr 19

OGŁASZAJĄ PRZETARG
NA WYKONANIE ELEWACJI BUDYNKU 3-PIĘTROWEGO
przy ul. Cieszyńskiej nr 90, o powierzchni ca 1950 m kw. 

Termin ukończenia prac do 30 listopada 1965 r.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „przetarg" 

składać należy w sekretariacie przedsiębiorstwa do 24 
kwietnia 1965 r. Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 26 
kwietnia 1965 r. o godz. 10 w dyrekcji BZPT przy ul. Sem­
połowskiej 19. W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Przedsiębiorstwo 
zastrzega sobie wybór oferenta.

Bliższych informacji udzieli st. mechanik przedsiębior­
stwa, telefon nr 55-44, w godz. od 7—12. 56kr

Wojewódzka Rada Narodowa 
w Katowicach uchwałą z 19 mar­
ca powołała Miejską Komisję 
Wyborczą w Bielsku-Białej w 
składzie: przewodniczący: LUD­
WIK ŚLIWKA — dyrektor Miej­
skiego Zarządu Budynków Miesz 
kalných, zastępca przewodniczą­
cego: JANUSZ PFANHAUSER
— ekonomista NBP, sekretarz: 
JAN WRÓBEL — z-ca dyrekto­
ra DBOR. Członkowie: JANU- 
ARIUSZ KRZYSTOLIK — z-ca 
przew. Pow. Zarządu ZMS, MAR 
CIN GIZA — nauczyciel, MA­
RIAN ADAMEK — oficer WP, 
JAN MROWIEĆ — sekretarz 
Okręgowego Zarządu Zw. Zaw. 
Włókniarzy, ANTONI JURZAK
— emeryt, ADELA BARTKO — 
nauczycielka, ZOFIA KAWEC­
KA — insp. handlowy „Kroniki 
Beskidzkiej”. LESZEK POPIO­
ŁEK — pracownik umysłowy.

WRN powołała Powiatową Ko­
misję Wyborczą dla powiatu 
bielskiego w składzie: 
przewodniczący: MIECZYSŁAW

Rada Państwa uchwałą z 23 
marca 1965 roku powołała okrę­
gowe komisje wyborcze w skła­
dzie:

Okręg nr 20 w Bielsku-Białej, 
ul. Lenina 12 (Hotel Prezydent) 
obejmujący miasto Bielsko-Bia­
ła, miasto Cieszyn, powiat biel­
ski i powiat cieszyński:
przewodniczący : EUGENIUSZ 
GŁÓWKA — dyrektor Staro­
bielskiej Fabryki Kós, zastępca 
przewodniczącego: TEOFIL GO­
ŁĘBIOWSKI — ekonomista NBP 
w Bielsku-Białej, sekretarz: 
STANISŁAW SKŁADACZEK — 
przewodniczący Rady Zakłado­
wej cementowni Goleszów. 
Członkowie: KONSTANTY MA- 
MICA — dyrektor Bielskich Za­
kładów Urządzeń Technicznych, 
FRANCISZEK RYCHLICKI —

Straž rybacka PZW wspólnie z eki­
pami ORMO z powiatów Bielsko-Bia­
ła, Pszczyna i Cieszyn zamierza prze­
prowadzić energiczną akcje przeciwko 
kłusownikom, którzy rokrocznie w 
okresie tarła, polyją z widiami i oś­
cieniami na płyciznach jeziora goczał- 
kowickiego. Ochrona tarlisk szczupa­
ka będzie trwać całą dobę.

NIEBEZPIECZNE ZABAWY

kierownik mleczarni Bażanowi- 
ce, STANISŁAWA KLIMCZAK 
— pracownica fabryki „Lenko", 
MARIAN R APACZ — dyrektor 
ZPW im. Bularza w Bielsku-Bia 
lej, PAWEŁ KAWULOK — dy­
rektor ekon. zakładów „Rogora- 
pid”. WIKTOR AFTOWICZ — 
oficer WP, WIKTOR MATUSZ­
KIEWICZ — pracownik Zakł. 
Karton. Cieszyn, JÓZEF WA­
PIENNIK — prac, cementowni 
Cieszyn.

Pożyteczna 
inicjatywa

Miejskie Koło Ligi Kobiet w 
Czechowicach - Dziedzicach i te­
renowe kolo przy osiedlu ZOR o- 
bjęło istalnio swą działalnością 
kobiety nie pracujące zawodowo, 
a więc gospodynie domowe i ko­
biety wielodzietne. Wciągnięto 
również do kół zapracowane bab­
cie, niewiasty pozbawione zazwy­
czaj wszelkich rozrywek. Organi­
zuje sie dla nich często spotkania 
towarzyskie, aby mogły odpocząć 
chwilę po ciężkiej pracy domo­
wej. wysłuchać ciekawej pogadan­
ki czy porady gospodarczej.

wał jednak do skomplikowanego zam­
ka. Sytuację uratował dopiero ślu­
sarz...

BRODA — wiceprezes Gminnej 
Spółdzielni w Bystrej, zastępca 
przewodniczącego: TADEUSZ
BŁASIAK — ogrodnik, sekre­
tarz: WŁADYSŁAW SIEMASZ­
KO— nacz. Wydz. Rewizji Zjed­
noczenia PW „Południe”. Człon­
kowie: KAROL BŁOTKO — rol­
nik. JAN CZUPRYNA — tech­
nik ZPW im. „Kluski” HALINA 
GLEŃ — nauczycielka, EMIL 
GLEINDEK — rzemieślnik, CZE 
SŁAW KOWALSKI — kier. 
Wydz. Org. Praw. Prezydium 
PRN, JERZY SKUBISZ — dzia­
łacz młodzieżowy, MARIAN 
SWIERKOT oficer WP, SZCZE­
PAN WRONA — dyrektor Okrę­
gu FWP, ELŻBIETA WRONA — 
prac, umysłowa.

Powiatowa Rada Narodowa w 
Bielsku-Białej uchwałą z dnia 
13 marca 1965 roku powołała 
Miejską Komisję Wyborczą dla 
Czechowic-Dziedzic w składzie: 
przewodniczący: ZBIGNIEW
STRYCZEK — pracownik umy­
słowy. zastępca przewodniczące­
go: JÓZEF PUSTELNIK — in­
żynier, sekretarz: KAROL WOJ­
TYŁO — nauczyciel. Członko­
wie: WILHELM TUROŃ — nau­
czyciel, BOGDAN ORAWIEC — 
inżynier. ANTONI PAJĄK — 
prac, umysłowy, STANISŁAW 
SOBECKI — emeryt, FRANCI­
SZEK KŁAPTOCZ — rolnik, 
WITOLD KALISTA — inżynier, 
FRANCISZEK HAŇDEREK — 
prac. BZP, ZBIGNIEW ZBOŻEK 
— nauczyciel, KAZIMIERZ PA­
SZEK — inżynier.

odznaczenia i

Aleksander N. z Komorowie został 
zatrzymany za jazdę na rowerze, w 
stanie nietrzeźwym. Rower dostawio­
no do właściciela. W dwie godziny 
nc/niej skorzystał z niego następny 
delikwent. Znów wpadł w rece mili- 
clj. Gdy po raz trzeci pechowy ro­
wer dostarczył funkcjonariuszom MO 
kolejnego delikwenta — pojazd zatrzy 
mano razem z winowajcami, którzy 
okazali się uczestnikami wspólnej li­
bacji.

Pierwszy miał 1.38 promille alko­
holu we krwi. Drugi — 2.32, trzeci — 
2.55. Doszłoby do zatrucia.

PRZECIW KŁUSOWNIKOM

płacenie poborów członkom rodzin 
celem zabezpieczenia bytu najbliż­
szych pacjenta, a więc żony i dzieci.

Atmosfera jaka panuje w porad 
ni zachęca pacjentów do jej regu­
larnego odwiedzania, do leczenia 
się. Poradnia przy ulicy Krasińskie 
go 36 posiada własną świetlicę o- 
raz 250-tomową bibliotekę. Pacjen 
ci nie tylke oglądają program tele 
wizji, ale sporo osób wypożycza też 
książki.

Zdarzają się wypadki, że wskutek 
długoletniej — powracającej stale
— choroby pacjenci doprowadzają 
swe rodziny do nędzy. W takich 
wypadkach Poradnia pomaga tym 
rodzinom, występując do Wydzia­
łu Zdrowia z wnioskiem o zapomo 
gi. Poradnia pomaga także samym 
pacjentom w wypadku konfliktów 
z zakładami pracy.

— Jaki system leczenia stosuje 
prowadzona przez Pana Poradnia? 
Z tym pytaniem zwróciliśmy się do 
dra Kossowskiego.

— Stosujemy leczenie tak zwane 
wielokierunkowe, indywi­
dualne — w zależności od stanu 
zdrowia pacjenta. Jeśli idzie nato­
miast o sposoby leczenia — na ten 
temat ukazują się często informa­
cje w naszym fachowym piśmie 
pt. ,,Walka z alkoholizmem”. In­
formacje są przeznaczone dla lęka 
rzy — specjalistów w tej dziedzi­
nie. Natomiast — moim zdaniem
— problem alkoholizmu jest zbyt 
rzadko poruszany w prasie jako 
choroba bardzo poważna, w której 
zwalczaniu musi pomagać całe spo­
łeczeństwo.

O tym jaką rolę spełnia bielska 
Poradnia, obejmująca miasto i 
większą część powiatu może świad 
czyć fakt, że przeciętnie przyjmu­
ję się tam ok. 50 pacjentów dzien­
nie. Druga poradnia przeciwalkoho 
Iowa mieści się w Czechowicach - 
Dziedzicach.

Wyleczeni z nałogu są wdzięczni 
tu ocalono ich życie. Najlepszym

w skMi 
galanteryjnym 
i obuwniczym

W wyniku czynnośc| służbowych 
aparatu kontrolnego ujawniono os­
tatnio poważne niedobory w dwóch 
sklepach Miejskiego Handlu Deta­
licznego. Manko w sklepie galan­
teryjnym MHD nr 196 przy ul 
Dzierżyńskiego 22 przekracza sumę 
140 tys. złotych. Straty przedsię­
biorstwa, poniesione w sklepie o- 
buwniczym nr 157 przy pl. Wolnoś­
ci sięgają 100 tys. złotych. Kierow­
nicy obu placówek handlowych zos­
tali aresztowani. Śledztwo w tej 
sprawie prowadzi Prokurator Powia 
towy. (tap)

Wielkim osiągnięciem Bielskiej 
Fabryki Wyrobów Śrubowych „Bi- 
spol” jest opracowanie technologii 
i uruchomienie produkcji śrub z 
wewnętrznym sześciokątem, dotych 
czas importowanych.

Przemysł śrubiarskj w Polsce nie 
zajmował się produkcja tych śrub z 
uwagi na ich skomplikowaną kon­
strukcję i wysokie wymagania tech­
nologiczne. Są to bowiem śruby z 
łebkami walcowymi i gniazdkami 
sześciokątnymi, zwane potocznie 
..imbus". Import tych śrub stwa­
rzał poważne trudności w rytmicz­
nym zaopatrzeniu rynku krajowe­
go. tym bardziej, że zapotrzebowa­
nie na tę artykuły wzrastało stale 
— szczególnie w przemyśle metalo­
wym. Potrzeby naszego przemysłu 
zdopingowały pracowników biura

no wyniki jubileuszowego 
współzawodnictwa ogłoszone­
go przez Ministerstwo Prze­
mysłu Lekkiego i Zarząd 
Główny Związku Zawodowe­
go Włókniarzy. Zakłady ocze­
kują liczne wyróżnienia w 
postaci pamiątkowych pla­
kietek. W bielskim przemy­
śle włókienniczym pracuje 
łącznie 396 zespołów, z któ­
rych 144 posiada już tytuł 
Brygady Pracy Socjalistycz­
nej. Z okazji święta 44 bry­
gadom zostanie nadany ten 
tytuł. Pierwsza wyróżniona 
w przemyśle wełnianym Bry­
gada Pracy Socjalistycznej z 
ZPW im. Niedzielskiego od 
1960 roku pracuje w niezmie­
nionym składzie. Otrzyma 
ona Złotą Odznakę 3PS 
XX-lecia PRL. Obok licznych 
odznaczeń państwowych, biel 
skich włókniarzy oczekują 
odznaki racjonalizatorów pro 
dukcji i przodowników pra­
cy. Tytuł najlepszego racjo­
nalizatora produkcji w resor­
cie otrzyma pracownik ZPW 
im. Findera ob. Pieronek.

Wszystkie 
wyróżnienia zostaną wręczo­
ne na środowiskowej akade­
mii z okazji Dnia Włókniarza 
i 1 Maja, która odbędzie się- 
28 kwietnia w Bielsku-Bia­
łej.

BIELSKIE ZAKŁADY PODZESPOŁÓW LAMPOWYCH 
„MEWA” 

w BIELSKU - BIAŁEJ 
zatrudnią natychmiast.

TECHNIKA MECHANIKA na
działowego
TECHNIKÓW
nicznej
TECHNIKÓW
na stanowisko
MĘŻCZYZN DO PRODUKCJI (niewykwalifikowanych)
Zgłoszenia przyjmuje dział kadr. 57kr

- zamknięta
W nocy z środy na czwar­

tek, 8 kwietnia br. ekipy ro­
bocze przystąpiły do remontu 
ulicy Lenina. Ruch kołowy 
skierowano na dwie arterie 
zastępcze: ulicę Krasińskie­
go i Mickiewicza. Prace re­
montowe potrwają prawdo­
podobnie 4 miesiące. Prezy­
dium Miejskiej Rady Narodo­
wej apeluje do wszystkich u- 
żytkowników pojazdów me­
chanicznych o zachowanie 
dyscypliny i porządku w 
tym trudnym dla komunika­
cji miejskiej, okresie. Należy 
zwracać szczególną uwagę na 
oznakowanie ulic, wybierać 
najkrótsze drogi przejazdu 
przez miasto i ograniczać do 
minimum parkowanie pojaz­
dów w sąsiedztwie zastęp­
czych arterii komunikacyj­
nych. Ruch kołowy będzie w 
najbliższym czasie obiektem 
specjalnych obserwacji, któ­
rych wynikiem mogą być 
drobne korekty zmian, wpro­
wadzonych w komunikacji 
miejskiej na okres przebudo­
wy ul. Lenina.

z o- 
wiele

- . ...... ........... Nie­
dzielskiego otrzymają Sztan­
dar Przechodni." Podsumowa-

Alkoholizm jest bardzo trudną do 
leczenia chorobą. W Bielsku-Bia­
łej od 1951 r. istnieje Poradnia 
Przeciwalkoholowa prowadzona 
przez dra Olgierda KOSSOWSKIE­
GO. Pierwsze lata pracy tej jakże 
ważnej placówki służby zdrowia 
były niezwykle ciężkie. Ustawa o 
zwalczaniu alkoholizmu ukazała 
się dopiero w grudniu 1959 roku. 
M. in. art. 13 tej ustawy mówi: 
„Do nałogowych alkoholików któ­
rzy swoim postępowaniem powodu 
ją rozkład życia rodzinnego, demo 
ralizują nieletnich, zagrażają bez­
pieczeństwu otoczenia albo systema 
tycznie zakłócają spokój lub porzą 
dek publiczny — stosuje się lecze­
nie przymusowe w zakładach lecz­
nictwa otwartego i zamkniętego**.

Niestety, wielu ludzi nie zdaje 
sobæ sprawy z tej groźnej choro­
by, z jej szkodliwego wpływu na 
współżycie między ludźmi, a szcze 
golnie na współżycie rodzinne. 
Dziś, po 14 latach istnienia Przy­
chodnia Przeciwalkoholowa posia­
da zarejestrowanych ponad 5000 pa 
cjentów z tym, że obecnie stale le­
czy się około 200 osób miesięcznie. 
Pacjenci nieraz sami zgłaszają się 
do Poradni. Jednakże większość 
meldunków o konieczności leczenia 
wpływa ze strony władz admini­
stracyjnych, z Izby Wytrzeźwień 
MO.

Poradnia opiekuje się pacjenta­
mi, nie tylko sprawując stałą kon­
trolę lekarską.. Większość pacjen­
tów, mając zaufanie do Poradni 
wraca nawet po okresie n a w r o- 
t u choroby, celem powtórzenia ku 
racji. Zachętą jest niewątpliwie 
ludzkie, rozsądne podejście perso­
nelu Poradni. Niezależnie od lecze 
n‘a — Poradnia pomaga pacjentom 
oraz ich rodzinom w rozwiązywa­
niu trudności życiowych. W przy­
padkach zbyt ciężkiego stanu "cho­
roby Poradnia występuje do Sądu 
na podstawie art. 20 Ustawy o wy

■Na nic zdają się ostrzeżenia . 
adresem rodziców i wychowawców. 
Dzieci poniżej lat siedmiu w dal­
szym ciągu hasają po ruchliwych uli­
cach, Igrają ze śmiercią. Ostatnio skie 
rowano do Kolegium Karno-Admini­
stracyjnego sprawę Stanisława G. z 
ul. Aleksandrowlckiej, ojca 5-letniego 
Macieja i 6-Ietniego Grzesia .którzy 
na dziecinnym rowerku jeździli w 
godzinach szczytowego nasilenia ru­
chu ulicą Dzierżyńskiego.

KLĘSKA

Problem bezpańskich rowerów — 
urasta do roz-miarów malej kieski. 
Magazyny komend i posterunków MO 
pełne są tych pojazdów i mimo ogło­
szeń i apelów, nie znajdują swych 
■ '-scicie’i. Ostatnio otrzymaliśmy wy 
kaz rowerów -.najduiacych 
w depozycie MO 
wicach - ■ - 
pozycji obejmujących 
wery marki „Olimpia' 
„Popularny“. Nie brak tu również 
roweru pól wyścigowego, w dobrym 
stanie. Czyżby tak bardzo wzrosła u 
nas stopa życiowa — by rower trak­
tować jak zgubioną chusteczkę?

(TĄP)

konstrukcyjnego ..Bispolu” do o- 
pracowania dokumentacji technolo! 
gicznej i konstrukcyjnej tych śrub! 
Największe trudności sprav í 
brak w kraju odpowiednich urza. 
dzeń do produkcji tego rodzaju de- 
tali. Wykorzystano więc zużyta ma, 
szyny śrubiarskie — "po uprzedn tu 
przekonstruowaniu. We własnyrt 
zakresie także rozwiązano obróbka 
termiczną tych śrub, przez skon­
struowanie i wykonanie urządzeń 
potrzebnych do ich ulepszenia.

Na razie produkowane są u na. 
śruby o wymiarze: M 6 — długości 
od 20 do 60 milimetrów, M 8 — od 
25 do 60 mm i M 10 — od 30 do 60 
milimetrów. Konstruktorzy „Bisoo- 
lu” opracowują teraz technologii 
dalszych wymiarów śrub.

(nor)

Sztandar przechodni
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Wręczenia Sztandaru Przechodnie 
go dokonał podczas akademii, zor­
ganizowanej z okazji tegorocznego 
Dnia Metalowca, dyrektor Zjedno­
czenia ob. Mikuła.

Z okazji uroczystości przedstawi­
ciele załogi złożyli meldunek. Wyko 
rzystując rezerwy produkcyjne, za­
kład wykona dodatkową produkcję, 
przeznaczoną na eksport, wartości

D rzed kilku dniami bratni naród węgierski obchodził swoje w:el-
• kie święto nańsrwowe — 20 rocznicę wyzwolenia Węgierskiej Re-I 

publiki Ludowej spor hitlerowskiego jarzma. Data ta zbiega się i 
praw e 10-letnią działalnością w naszym środowisku Towarzystwa, krzJ 
wiącego, przyjaźń między dwoma bratnimi naro lami: polsK ni i weeiei- 
skim, lewarzystwa założonego z inicjatywy ludzi dobrej woli — piaw- 
dziwych i gorących zwolenników współdziałania i współpracy f'clsk. 
i Wegier.

Po pierwszych kontaktach w r. 1955 nauczycieli i młodzieży z L.ceum 
Pedagogicznego v. Miszkolcu na Węgrzech i takiej samej szkoły w 
Bielsku - Białej doszło w następnym roku do pierwszej w Polsce w 
okresie powojennym wymiany 40-osobowej grupy młodzieży i nauczy» 
cieli z obydwu szkół. Wymiana ta zapoczątkowała dalsze kontakty oso­
biste i korespondencyjne, co następnie doprowadziło do utworzeń « 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Węgierskiej, obejmującego swym za­
sięgiem Bielsko - Białą 1 powiat bielski. Towarzystwo Przyjaźni PolS 
ske - Węgierskiej współdziałało stale i ściśle z Węgierskim Instytut 
Kultury w Warszawie oraz utrzymywało kontakty z ambasadą węgier* 
s—4, której przedstawiciele niejednokrotnie na zaproszenie hov irzy- 
slwa bawili w Bielsku. Również jcisła więź i współpraca istniała m-ę- 
dzy TPPW, a pokrewnym Towarzystwa Przyjaźni Polsko - Rad ieckiej. 

Towarzystwo może poszczycić się dość poważną działalnością polity­
czną i kulturalno - oświatową. Z trząd TPPW organizował < xsn 
uroczyste akademie i wieczornice w związku ze świętami narodowym 
lub łrstorycznymi rocznicami Węgierskiej Republiki Ludowej, organi­
zował tzw. tydzień kultury węgierskiej, występy artystów węgierskie! 
(np. pianisty LajOsza Teleki), wystawy artystów malarzy (Liwii Kelle 
itp. Na program imprez kulturalno - oświatowych składały się aktualn 
prelekcje, recytacje wierszy poetów węgierskich (Petófi) i polskich,' 
pieśni węgierskie i polskie w wykonaniu miejscowych chórów i or- 
kusti szkolnych, a także wyświetlane były filmy węgierskie, dostarczo-i 
ne przez Węgierski Instytut Kultury w Warszawie.

Przeprowadzone zostały także kilkakrotnie wymienne wycieczki bez­
dewizowe do Węgier oraz wymiana kilkuosobowych delegacji pedago 
gów węgierskich i polskich z okazji Dnia Nauczyciela. Kontakty te są 
nadal żywe i trwale, a ostatnio szkoły tutejsze i organizacja ZNP u- 
trzymuje stalą wymianę z Instytutem Pedagogicznym w hisl m rczne 
miejec-uwości węgierskiej Szaroszpatak.

Dzięki działalności tutejszego Zarządu TPPW, a szczególnie jego 
człcr-kow ob. ob. mgra J. Szindlera, J. Mezerowej, inż. St. hialKOwsk..- 
go, J. Anteckiej, mgr K. Koska, dyr. J. Dunikowskiego, A. polaka, J. 
Kun-ckicj, E. Kleczyńskiego 1 A. Hałatka, spopularyzowana została v 
tutejszym środowisku wszechstronna wiedza o Węgrzech, o życiu pn 
cy i osiągnięciach 10-milionowego narodu węgierskiego i przoduj ! 
ai-śwtadczeniacn węgierskich robotników, rolników i działaczy kultur- 
nyeh i naukowych.

Społeczeństwo naszego środowiska zdaje sobie w pełni sprawę z tego, 
że wszystkie osiągnięcia, jakie są udziałem węgierskiego ludu pracują} 
cego w ciągu minionych 20 lat, nie mogłyby nastąpić bez kierownictwa 
marksistowsko . leninowskiej partii, tj. Węgierskiej Socjalis .ya 
Partu Robotniczej. Wyzwolenie Węgier przed 20 laty oznaczało zasad­
niczą zmianę nie tylko dlatego, że w trakcie 20-letniego rozwoju krąi 
wkroczył na drogę budownictwa socjalistycznego, ale i dlatego 
gruntownie zmieniła się międzynarodowa sytuacja Węgier Istotą ’ bo­
wiem węt.ersKiej polityki zagranicznej jest umacru-nie b a'ersKich 
kontaktów istniejących między krajami socjalistycznymi, konsekwent­
na walka o pokoj, zasada pokojowego współistnienia. Braterska przj 
jażn łączy Węgry ze Związkiem Radzieckim, z krajami budującymi so- 
cjaliyn, nierozerwalne więzy łączą Węgierską Republikę Ludową i 
Poisk„ Rzeczpospolitą Ludową.

Kontakty te w naszym środowisku podtrzymuje nadał Towarz-stao 
Przyjaźni Polsko - Węgierskiej, które wkrótce po zmianie statutu i 
wybraniu nowego zarządu kontynuować będzie tradycję tej przł jaźni 
i współpracy, wchodząc w nowe już 10-lecie z pokaźnym na tym pi aorooKiem. * r

Dr EDWARD FEDOROWICZ 
członek Zarządu 

Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Węgierskiej 
w Bielsku-Białej

Poradnia Przeciwalkoholowa
' ' • 1 ł •

dowodem są ich uwagi i podzięko­
wania w specjalnie prowadzonej 
przez Poradnię księdze. (Zbig.)

przed swym świętem
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
produkcyjnych agregatu da 
roczną oszczędność 7 min zło­
tych. Innego rodzaju proble­
mem technologicznym jest 
opracowanie konstrukcji tka­
nin typu elastycznego, przez­
naczonych na odzież sportową. 
Produkowane one będą dwie­
ma metodami. Pierwsza prze­
widuje zastosowanie przędzy 
kędzierzawionej o właściwo­
ściach sprężystych a druga 
zmierza do uzyskania efektu 
elastycznego tkaniny przez 
odpowiednią konstrukcję i 
obróbkę fizyko — mechanicz­
ną. Tkaniny te zastąpią bar­
dzo poszukiwane na rynku 
wyroby typu „helanco”. Inną 
nowością będą koce produko­
wane z anilany. Tyle o 
ściach i modernizacji.

Bielskich włókniarzy 
kazji ich święta czeka 
wyróżnień. ZPW im.

się 
Czecho- 

Dziedzicach. Zawiera on 8 
m. In. ro- 

„ Merkury“,

WihTATKl
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Dewizą zadowolenie klienta Oo w/yboł*ów
z rzetelnym dorobkiem

Rozmawiała: NTNA ORLICZ

w Bielsku

ofmmjc!) ponów
akcji zimowej, 
że zima 1964-65 
najtrudniejszy ch 
dvTidziestoleciu.

Przez parę miesięcy drukowaliśmy na łamach naszej ga­
zety cykl artykułów pt. „Dzień dobry. Gromado", w których 
staraliśmy się omówić dorobek gromadzkich rad narc dowych 
w ciągu minionej kadencji.

Nr zakończenie tego cyklu poprosiliśmy o jego podsumo­
wanie przewodniczącego Prezydium PRN w Bielsku - Białej, 
mgr. AI’TONIEGC KOBIELĘ.

W wólce z zioio
-niebrakotvalo

tych, a w Miku'zowicach Krakow­
skich — 25 złotych Nie pozostało 
to bez wpływu na wyniki gospodar­
cze tych gromad. Źródło sukcesów 
leży bowiem we własnej gospodar­
ności, inicjatywie i zapobieghwo- 
ści.

— Co Waszym zdaniem może i po­
winno usprawnić pracę rad narodo­
wych?

— Pytanie bardzo akoialre, ale 
wymagające szersze go omówienia, 
ograniczę się więc do kilku reflek­
sji. Podstawową sprawą w dalszej 
działalności rad narodowych szcze­
bla gromadzkiego jest sprawniejsze 
koordynowanie pracy organ zacii 
społecznych i instytucji działają­
cych na wsi Usprawnić pracę w gro 
madach może również konkretne i 
szczegółowe planowanie oraz ści­
słe sprecyzowanie planowanych za- 
m,erzeń. Usprawnienia i polepsze­
nia wymaga koniecznie także współ 
praca gromad z zakładami opiekuń­
czym celem ustalenia form współ­
działania. Prezydium PRN przygo­
towuje propozycje szeregu uspraw­
nień pracy swojego aparatu, jak 
również usprawnień pracy rad gro­
madzkich. Pozwoli to na pewno u- 
sunąć wiele niedociągnięć i lepiej 
służyć mieszkańcom swego terenu.

Do wyborów pójdziemy z rzetel­
nym dorobkiem, jak również z bo­
gatym programem wyborczym, któ­
ry zostanie przedstawiony wybor­
com do oceny.

na- 
sto-

ZYGMUNT NOWICKI
Przewodnicz cy ZP TPPF w Bielsku-Białej

Mgr Antoni Kobiela
— W jakiej mierze nasze rozmo­

wy j przewodniczącym GRN, od­
zwierciedlały działalność poszcze­
gólnych rad?

— Wypowied i przewodniczących 
gromadzkich rad ilustrowały w wiel 
kim skrócie rozmaitość problema­
tyki i praw, które były przedmio­
tem ich treski i określały kierunki 
działania. Jest rzeczą zrozumiałą 
że Każda gromada jej gospodarz — 
rada — miały swe ambicje, starały 
się rozwiązać szereg zadań określo­
nych w programie wyborczym i po­
stulatach mieszkańców. Ale same 
ambicje • postulaty nie wystarczają. 
Trzeba było mieć dużo wytrwałości 
i mądrego uporu oraz — co uważam 
za najważnieIsze — umiejętność 
pociąg.i.ęcia za sobą ludz., wyko­
rzystania inicjatywy i kierowania 
jch działalnością. To były czynniki.

myślowych na Zachodzie. Polityka ta, jak wiadomo, stojownr.s jest 
wobrc nas, co prawda z pewnymi złagodzeniami, do chwili obecnej. 
Należy stwierdzić, że wykonanie założeń planu 6-letniego bez radziec­
kiej pomocy byłoby nie do pomyślenia.

Wysiłek mwestycyjny i organizacyjny był dźwignią awansu prze- 
m; słowego Polski, v wyn'ku którego zwiększając produkcją prze­
mysłową nie tylko przesunęliśmy się znacznie w światowej tabeli pod­
stawowych wyrobów przemysłowych, ale również po raz pierwszy 
zaczęliśmy produkować takie wyroby, które w Polsce przedwojennej 
w ogóle nie były wytwarzane.

Obroty wymiany towarowej ze Związkiem Radzieckim między ro­
kiem 1949 a 1955 wzrosły z 996 min zł dewizowych do 2.376 min zł, 
czyli o 139 proc. Dalszy rozwój obroťw handlowych. ze Związkiem 
Radzieckim przypada na okres realizacji planu 5-letniego (lata 1956— 
1960). Globalne broty wzrosły z 2.376 min zł dewizowych w 1955 roku 
do 3.422 min zł w J960 r. W polskim imporcie z ZSRR ni dal rośnie 
udz.ał surowców, których szybko rozwijający się przemysł potrzebuje 
coraz więcej.

W 'latach 1959 — 1964 Związek Radziecki dostarczył Polsce najno­
wocześniejszej aparatury do badan, i złóż ropy naftowej i gazu, urzą­
dzeń wiertniczych do głębokich wierceń maszyn wyciągowych oraz 
sprzętu do kopalnictwa i d miedzi. Ponadto oba kraje dokonują wy­
miany delegacji specjalistów z dziedziny prac geologicznych i po­
szukiwawczych w zakresie złóż ropy naftowej, gazu naturalnego i 
miedzi oraz z dziedzin organizacji wydobycia tych kopalin.

tym czasie nowi luózie, dobrzy go- 
spedarze swego osiedla czy groma­
dy, chcący i umiejący dać swei ro­
dzinnej ziemi coś więcej, niż to 
wynika z zakresu obowiązków za­
wodowych. I to należy uznać za 
najważniejsze osiągnięcie 
minionej kadencji, gwarantujące 
dalszy rozwój gromad.

— Jakie były trudności i udział 
społeczeństwa w działalności 
mad?

— Dorobek gromadzkich rad 
rodowych zależał w poważnym 
pniu od umiejętności gospc darowa­
nia środkami budżetowymi i po­
mnażania ich gospodarską za >obie- 
gliwością oraz pracą społeczną. W 
większości, czyny społeczne miesz­
kańców gromaJ zwiększyły znacznie 
Ich dorobek. Należv dodać, że war­
tość czynów społecznych w obecnej 
kadencji wynosiła przeszło 55 mi­
lionów złotych. Oczywiście, dorobek 
poszczególnych gromad w tym za­
kresie był bardzo różny. Np. war­
tość czynu społecznego przypadają­
ca na jednego mieszkańca w 1964 
roku wynosiła: w Bestwinie — 713 
złotych, Straconce — 544, Mazańco- 
wicach — 359, Kozach — 266, Ry- 
barzowicach — 260, Jaworzu — 238, 
Międzyrzeczu — 237 i w Szczyrku — 
226 złotych.

Jest jednak pewna ilość gromad, 
w których czynów społecznych nie 
widzi się jeszcze. Dla przykładu w 
gromadzie Hałcnów wartość czynu 
społecznego przypadająca ra jedne­
go mieszkańca w 1964 roku nie 
przekroczyła — dwudziestu zlo-

W Prezydium Miejskiej Ra­
dy Narodowej w Bielsku-Bia­
łej omawiano ostatnio wyniki 
tegorocznej 
stwierdzając, 
należała do 
w minionym
Wysoko oceniono wkład wszy­
stkich przedsięb orstw, które 
świadczyły miastu pomoc w 
akcji odśnieżania. Szczególne 
słowa uznania należą się zało­
gom takich przedsiębiorstw 
jak: Wojewódzkie Przedsię­
biorstwo Budownictwa Miej­
skiego, Bielskie Przedsiębior­
stwo Budownictwa Przemysło­
wego, Woj. Przedsiębiorstwo 

o którym wprawdzie w artykułach 
się me mowiio, ale Które wymxaiy 
z poszczególnych pozycji dorobku 
naszych gromad. Nie wdając się w 
szczegóły można z całym obiekty­
wizmem powiedzieć, że dorobek 
gromadzkich i osiedlowych rad w 
mu ione; kadencji był pozytywny i 
jest widoczny niemal w Każdej gro­
madzie i osiedlu. Daje to świadec­
two temu, iż czteroletnia praca rad 
nie jest okresem zmarnowanym

— Które z tych os.ągnięc uważa­
cie towarzyszu przewodniczący, za 
naiwaziueisze? •

— Aby odpowiedzieć na to pyta­
nie. trzeoa cotnąc się wstecz do po­
przedniej kadencji, w Której rady 
narodowe szczecią gromacjkiego 
spełniały funkcje odbiorcy za- 
can ustalonycn „w powiat . u- 
chwaiy V111 Plenum KC z czerwca 
1961 roku podniosły rangę tego o- 
gnjwa wiraży ludowej. W powiecie 
oielskim piacowalo w radach naro­
dowych 638 ooywateii, pełniących 
społeczne lunkcje radnych. Ln to 
właśnie Prezydium PRN przekaza­
ło w minionej kadencji szereg u- 
prawnień i zadań. M.ędzy innymi, 
terenowe rauy narodowe otrzymały 
możność finansowania wieKszosci 
zadań w zakresie gospodarni rol­
nej, remontów kapitalnych szkół, o- 
sredków zdrowia, przedszkoli itp. 
Finansowym odb ciem tego procesu 
decentralizacji był wzrost budże­
tów tych rad z 29,5 min. w 1960 ro­
ku do niemal 40 m.Łunow zioiycn w 
1964 rOKU. Powiat bielski należy do 
nielicznych powiatów w kraju (w 
województwie katowickim są 4 ta­
kie powiaty), w których ekspery­
mentalnie przekazano gromadzkim 
radom wymiar i pobor podatku 
gruntowego. Grmadzk e rady naro­
dowe wykonują te zadania spraw­
nie i terminowo. Wyrośli także w

z powodzeniem nowP formy sprze­
daży. Przykładami mogą być ■ kle­
py „Młodość" i „Adam" sprzedają­
ce towary dla określonej grupy 
kupujących, czy tez sklep „Stały 
bazar”, który ma służyć z w ększe- 
niu sprzedaży w sezonie. W roku 
bieżącym wp owadzi się dostaw^ 
niektórych towarów, szczegół nie 
warzyw — nocą lub wcześnie rano. 
Umożli wi to nabycie świezrgo to­
waru już w momencie otwarcia 
sklepu.

W zakres,e materialnej odpowie­
dzialności pracowników wprowadzo 
no cjjkawą innowację. Dl; zespo­
łów sklepowych złożonych z mło­
dzieży do lat 25, znosi się poięcie 
odpowiedzialności materialnej. Zna 
czy to, że pracownicy ci odpowia­
dać będą za manka wówczas, kiedy 
udowotlni się im czyn przestępczy

W okresie sprawozdawczym na- 
o ąpił Iclszy poważny rozwój dzia­
łalności samorządowej. Zaznaczyło 
się to szczególnie we wzroście jako 
sei usług i świadczeń dla członków 
Rozwija się również działalność 
kulturalno - oświatowa w prowa­
dzonych przez spółdzielnię klubach. 
Zac.esnia się coraz bardziej więź 
Rad- S-óldzielni pomiędzy komite­
tami członkowskimi i Zarządem. Li 
czni delegac'. zabierający glos w dy 
skusji pozytywnie ocenili celowość 
wprowadzonych innowacji.

Dokonując podziału nadwyżki bi­
lansowej, po odliczeniu podatku do 
chodowego oraz sum na fundusz za 
sobovy. inwestycyjny i rozwoju, do 
dyspozycj. Walnego Zgromadzenia 
pozostało 11 min 891 tys. złotych. 
Kwota ta zostanie przeznaczona na 
bon f katy dla członków, działal­
ność samorządową, wydatki socjal­
ne i działalność kulturalno - oś-”ia- 
tówą.

W wyniku przeprowadzonych wy 
borów, przewodniczącym Rady Spoi 
dzielni zestal mgr Wiktor Eoloń- 
czjk, zastępcą — Bronisław Ga­
bryś, a sekretarzem — Andrzej Li- 
powiecKi. (kow)

Czy chcesz być 
pielęgniarką?

Liceum Medyczne Pielęgniarstwa w 
Bielsku-Białej, (ul. Konopnickiej 6, 
tel. 27-58) przyjmuje zgłoszenia kan­
dydatek do egzaminu wstępnego na 
rok szkolny 1965/66. Do egzaminu 
wstępnego mogą być dopuszczone 
kandydatki zamieszkałe w Bielsku — 
Białej i powiecie bielskim, które w 
bieżącym roku szkolnym kończą kla­
sę VII szkoły podstawowej i nie prze­
kroczyły 15 roku życia. Do podania 
należy dołączyć własnoręcznie napi­
sany życiorys, oraz następujące do­
kumenty: wyciąg metryki urodzenia, 
2 fotografie, zaświadczenie o stanie 
majątkowym, opinię kierownictwa 
sikoly. kartę zdrowia o przydatności 
do zawodu pielęgniarskiego. Bliż­
szych informacji udziela sekretariat 
szkoły codziennie w godz. od 9.00 do 
14.00.

rząd sanacyjny pierwszych wiadomo­
ści strajk objął cały niemal kraj...

Na Gnn m Śląsku strajk w kopal­
niach przeprowadzono w stu procen­
tach. Z małymi wyjątkami stanęły 
wszystkie huty żelazne i cynkowe. b- 
faz duża część fabryk przetwórczych. 
Na Śląsku Ces? esk m stn-ik bv? sze 
roko przeprowadzony. Między innymi 
stanęły „Vacuum” i ..Silesia”,
• W pierwszej połowie kwietnia 

1942 roku działacze Kol Przyjac.ól 
Związku Radzieckiego w Okręgu Biel 
skim nawiązali pierwsze kontakty z 
Polską Partią Robotniczą . Łączni­
kiem był późniejszy czołowy działacz 
PPR w tym rejon e Stan sław Bul ara 
(działał pod pseudonimem „Słońce“).

S 18 kwietn a 1932 roku grupa an- 
tyfaszystów z członkami RFB (Zwią­
zku Bojowników Czerwonego Fron­
tu) na czele postanowiła rozprawić się 
z Hitlerem, przybyłym w tym dniu na 
Śląsk na wiec przedwyborczy. Po 
dwugodzinnym przemówieniu na 
miejskim stadionie w Bytomiu przy­
wódca NSDAP i przyszła Führer wra 
cać miał z Bytomia przez Bobrek - 
Biskupice i Zabrze do Gliwic skąd 
przygotowano mu odlot samolotem do 
Wrocławia. Przygotowany zamach 
miał być odpowiedzią na nieustanne 
prowokacje hitlerowskie, które pocią­
gały za sobą śmierć Wielu najlepszych 

W XX ROKHICJ UKŁADU PmSKO-miKIECKlfGO
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Transportu Handlu Wewnętrz­
nego, Bielska FabryKa Ma­
szyn Włókienniczych, Zakłady 
Obić Zgrzeblnych, „Apena", 
ZPW im. Rychlińskiego, ZPW 
im. Laska, ZPW im. Magi, 
uczniom Zasadniczej Szkoły 
Budowlanej przy BPBM oraz 
wojsku.

Prezydium wyraża również 
podziękowanie wszystkim, 
mieszkańcom miasta, którzy 
wykazali w krytycznych chwi­
lach duże zrozumienie sy­
tuacji i służyli bezinteresow­
ną pomocą miejskim ekipom 
oczyszczania miasta, (tap)

Dokumentem, który stworzył formalną podstawę do umocnienia 
stosunków przyjaźni, wzajemnej pomoc- i współpracy między 
Polską i ZSRR był układ zawarty przed 20 laty, tj. 21 kwietnia 
1945 roku. Układ tea stał się wzorem przyjaznych i równo- 
prav nych stosunków oraz dźwignią siły i rozwoju naszego 

kraiu. W tym czasie Związek Radziecki był jedynym ( tawcą naj­
potrzebniejszych Polsci surowców i towarów. Bez radzieckiej pomocy 
; ’ej gziedz lie nie można było marzyć o zaspokojeniu potrzeb lud­
ności, nie do pomyślenia było uruchomienie wielu zniszczonych elek­
trowni, poważnych przedsiębiorstw przemysłowych, zakładów kon­
sumpcyjnych i transportu. _ .

Już znacznie wcześniej, bo w latach 1943 i. 1944 Związek.Radziecki 
udzielał nam pomocy w poctaci wyp - aźema i zaopatrywania powsta­
łych na ziemi radzieckiej oddziałów Armii Polskiej. Dotyczy to także 
niesienia pomocy ludności polskiej na terenach wyzwolonych przez 
Armię Radziecką. . x .

Poważną pomoc kredytową w postaci zbóż, ą takz- pożyczkę 
W wysokości 29 min dolarów Polska otrzymała od ZSRR w 1947 roku. 
Pftzyczka ta w skali dzisiejszych rozmiarów gospodarki nie . jest zbyt 
duża, ale w owym okresie miała dla nas kapitalne znaczenie, poma­
gając ustabilizować sytuację gospodarczą i płatni cz? kraju.

r, Nowy etap polsko-radzieckich stosunków gospodarczych rozpoczął 
się w ro! - 1948. Począwszy od tego roku wzajemne dostawy towarów 
oparte są na umowach wieloletnich i uzupełniających, je odrębnych 
umowach, dotyczących dostaw kredytowych dla Polski — „rządzeń, 
stanowiących w-posażenie kompletnych obiektów. Podstawową rolę 
spełnił oi podpisany w styczniu 1948 r. pierwszy w naszej historii 
wieloletni układ handlowy o wzajemnych dostawach towarów na 
lata 1948—1952. Jego ogromne znaczenie dla naszej gospodarki pole­
gało na tym, że zabezpieczał on na szereg lat uważne i regularne do­
stawy podstawowych surowców i sprzętu inwestycyjnego.

Przystąpienie Polski do realizacji planu 6-letmego wymagało dal­
szego rozszerzenia wymiany handlowej z ZSRR. Wspomni, ny 
układ z 1948 roku został uzupełniony porozumieniem z 29 czerwca 

1950 roku, któr" przewidywało dalsze zwiększenie obrotów między 
obydwoma krajami, a także podni lenie kwoty kredytu mwestycyjnee 

net - igo Polsce przez ZSRR o dalsze 100 min dolarów, czyli 400 min zł 
dewizowych. W opiffini o radziecka pomoc udzieloną Polsce w okre- 
sie planu 6-letniego zostały wybudowane _ w Polsce m._ m. takie za­
kłady jak: Huta im. Lenina w Nowej Hucie, Huta im. Bieruta w Czę­
stochowie, Fabryka Samochodów Osobowych na Żeraniu Fa^r^a 
Soc w Janikowie. Elek' swnia Jaworzno, Fabryka Związków Akto­
wych w K izierzynie, Fabr ka Samochodów Ciężarowych w Lubi, 
nie, Fabryka Kauczuku Syntetycznego w Oświęcimiu, Huta Warsza­
wa, Elektrociepłownia na Żeraniu. Fabryka Generatorów Elektrycz­
nych we Wrocławiu oraz szereg mniejszych zakładów przemyśle- 
wych .

Począwszy Cd 1948 r. mocarstwa kapitalistyczne nałożyły embargo, 
Ograniczające Polsce możliwość nabywania maszyn 1 urządzeń prze-

towarzyszy sp n d działaczy ruchu 
robotniczego. Miał też co najmniej 
zniechęcić Hitlera do propagandowych 
-a; lów na ziemi śląską. To ostatnie 
zam »rżenie udało sir w pełni, choć 
sani zamacL ne pr?jn.5sł -cczekiwa- 
nycJ, rezultatów.

O amierzchu, na zakręcie drogi z 
Bobrka do Biskupic, w miejscu zwa­
nym wówczas „Starą cynkownią” do­
szło do starcia. 32 oczekujących w 
tym m.ejsct' antyfaszystów przyjęło 
hitlerowski konwój samochodów bel­
kami, tarasującymi przejazd i gradem 
kamieni. Eskorta hitler wska okazała 
się jednak liczniejsza i lep.ej uzbro­
jona niż atakujacy. Kilka p stoletów 
nie mogło stanowić przeciwwagi dla 
t Ikudr eslęc u sztuk broni palnej. 
Nic też dziwnego, że po krótkim 
gwałtownym stare.u i chaotycznej wy 
mianie s rzałów bojowcy RFB wy­
cofali się pod osłoną zapadających 
ciemności. Ną drodze zostało znisz­
czone auto osobowe, pierwsi e z dłu­
giego konwoju.

Obie strony starały się pisać jalk 
najbardziej skąpo o zajściu pod „Sta 
rą cynkownią”. Hitlerowcy — bo nie 
chcieli dopuścić, by wiedziano, jakim 
zakłóceniom uległ rzekomo „triumfal 
ny marsz przedwyborczy NSDAP”. 
Komuniści — bo byli w zasadzie prze 
ciwni metodom indywidualnego terro­
ru. Bezpośrednim następstwem tego 
starcia było brutalne zaatakowanie 
przez „Schupo” ludności Bobrka.

Opracował:
TADEUSZ POTEMSKI 

Di ».» znaczenie mają dla nas umowy podpisane w Warszawie 10. 
III. 1960 r., umowa wieloletnia o wzajemnych dostawach towarów na 
lata 19( 1 — 1965 oraz umowa o udzieleniu przez Związek Radziecki 
romocy tecr, licznej Polse* w budowie zakładów przemysłowych w 
okresie następne; pięciolatki.

Obe i poziom sil wytwórczych w krajach socjalistycznych oraz 
szybkie tempo postępu technicznego wymagaia długofalowej, za- 
kro onej ,a szeroką skalę i planowanej współpracy wszystkich 

tych krajów. Stąd stosunki .niędzy poszczególnym, państwami socjalisty- 
cz* ymi. a w tym między Polską i Związkiem Radzieckim, od szeregu 
lat wykraczają poza ramy stosunków dwustronnych. Coraz ważniej­
szą i wciaz rosnącą rolę odgrywa Rada Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej (RWPG).

Planów.' międzynarodowy podział pracy w obozie socjalistycznym 
bedzie rprzyjał kształtowaniu się prawidłowych proporcji w gospo- 
dr-ce narodowej każdego kraju, racjonalnemu rozmieszczeniu sij pro­
dukcyjnych w całym obozie, a co się z tym wiąze — maksymalnego 
tempr rozwoju gospodarczego wszystkich krajów razem wziętym 
i każdego z osobna. Należy dodać, że planowani ; i rozwój gospodarki 
każdego kraju jest jego suwerenną sprawą, co nie przeszkadza, aby 
opracowując założeni- planu zgodnie z własnymi interesami naro­
dowymi uwzględniać jednocześnie potrzeby wymiany z innymi kra­
jami socjalistycznvmi.

Współp-sca w ramach RWPG wyklucza jakąkolwiek możliwość 
ingerencji jednego kraju w gospodarkę kraju drugiego, a decyzje 
podej mow; ne w RWPG są za zgodą wszystkich zaihteresowanych 
jaństw, co zapewnia calkovöte równouprawnienie i samodzielność 
każdego kraju — członka RWPG.

Największym w swych rozmiarach wspólnym przedsięwzięciem 
krajów członkowskich RWPG jest ropociąg „Przyjaźń”. Płynie nii 
rrJziecka ropa znad Wołgi do czterech krajów socjalistycznych: nitką 
południową do Węgier i Czechosłowacji oraz północni — do Polski 
i NRD. Transport ropy rurociągiem jest trzykrotnie tańszy w porów­
naniu z przewozem cysternami kolejowymi. Powstały w Płock kom­
binat rafinery.' no-patrochemiczny oprócz produkcji paliw ciekłych, 
odegra także podstawową rolę w rozwoju naszego przemysłu chemicz­
nego. W oparciu o bazę kombinatu rozwinie się produkcja kauczuku 
syntetycznego, mas plastycznych, środków piorących, nawozów sztucz­
nych, surowców do włókien chemicznych.

Dotychczasowa powojenna historia stosunków polsko-radzieckicł 
dowodzi w sposób przekonywający, że niewzruszona jedność ideolo­
giczna. braterstwo i przyjaźń między narodami Polski i ZSRR, współ­
praca polityczna i kulturalna mają przed sobą coraz szersze perspek­
tywy rozwojowe. Wyrazem tego jest przedłużenie mocy ukh u o dal­
sze 20 lać, odpisane w ubiegłym tygodniu przez -adziecką delegację 
partyjno-rządową i przedstawicieli władz Polski Ludowej.

PSS - spółdzielczy 
Oifliinl hondlcw:’
W ubiegłą niedzielę odbyło się 

w Bielsku-Białe i Walne Zgro­
madzenie Powszechnej Spółdziel 
ni Spożyw iw. Bwło to zgroma­
dzenie jubileuszowe. W tym 
roku mija bowiem 60 lat od 
powstania na naszym terenie 
pierwszych spó'd?>eini robotni­
czych nraz Z0-lecię powstania 
PSS.

Już w 1905 roku powstaje w 
Bielsku Stowarzyszenie Spożywczo- 
Wytwórcze. W trzy lata później 
utworzono w Czechowicach Robot­
nicze Stowarzyszenie Spożywców 
które początkowo rozwijało się 
głównie w środowisku górniczym 
w osiedlu Silesia. W 1918 roku 
twę®v się Pow stówy Związek 
Gosnrrlarcz» — Pobetnicza Spół­
dzielnia Spożywcza i Oszczędnoś­
ciową w Białej Krakowskiej.

W pierwszych dniach po zakoń­
czeniu drug:-»j w’ojny światowej 
powi.a a Spółdzie1’ a Spożywców 
. Jedni ć” w Czechowicach — Dzie­
dzicach oraz Powiatowy Związek 
Gospodarczy — Robotnicza Spół- 
dzie'nia Spożywcza i Oszczędno­
ściowa, reaktywowana w Białej 
K.-kowskiej, Przede wszystkim 
robotników zrzeszały również spół­
dzielnią zamknięte, powstałe w po— 
szczególnyc’i zakładach pracy jak: 
,.W'6kniarz”, ..Metalowiec”. „Przy 
szłość”, „Górnik” i „Kolejarz"'? 
Sp Jdzieln> te znalazły wszech­
stronne popa-cip państwa 1 szybko 
rozwijały się. Zaopatru.iac w arty­
kuły spożywcze, prowadziły równo­
cześnie stołówki, placówki gastro- 
nrw.czne i wła—P wytwórnie. Te 
samoistne spółdzielnie przekształci­
ły si- w Powszechną Spółdzielnię 
Spożywców. W tym samym czasie 
powstał handel państwowy, który 
przejął częśc placówek spółdziel­
czych.

W 1951 roku następuje połączenie 
w .eden orga zm PSS w Bielsku 
i Białej a w 1964 roku — również 
Czechowic — Dziedzic. Tak więc 
w okresie dwudziestolecia powstał 
gigmt spółdzielczy, który obok 
handlu państwowego przejął cał­
kowito zaopatrzenie ludności obu 
naszych miast.

Obecnip Powszechna Spółdzielnia 
ui -wców prowadzi 313 placówki 

haue" owe różnych branż. Rok 
ufciegły charakteryzuje szczególnie 
duża dynamika rozwojowa. PSS 
uzys cała zysk bilansowy w wyso­
kości 16 min 789 tys. złotych.

Rozszerzając 1 systematycznie 
modernizując swe placówki* han­
dlowe, PSS wprowadza również

$ Qskie colendarium
• 1 i 2 kwietnia 1936 roku wybuchł 

w Zagłębiu Dąbrowsk m strajk pro­
testacyjny przeciw masakrze robot­
ników przez granatową policję w 
Krakowie i Częstochowie. W trakcie 
rozpędzania manifestacji dwóch ty­
sięcy bezrobotnych, zginął jeden z 
częstochowskich robotników, a wielu 
zostało ciężko i lżej rannych. Strajk 
protestacyjny przeciw temu terroro­
wi objął trzynesc e zagłęb■.•owskich 
kopalń, hut: Milowice, Katarzyna, 
Staszic oraz szereg fabryk na prze­
strzeni od Niwki az do Olkusza i Wol 
bromia.

Na temat tych wydarzeń ukazała się 
10 kwietnia 1936 roku w 8 numerze 
Informacji Prasowych’* koresponden­
cja, w której m. in. czytamy: „Po fa­
li strajków protestacyjnych w całym 
kraju, przeprowadzeń} ch r-za jutra po 
masakra w Krakowie i Częstrjcho- 
wie. Komisja Centralna Zwi? -ków Za 
wo dowych pod wpływem nacisku 
wzburzonych mas robotniczych u- 
chwaliła ogłoszenie jednogodzinnego 
strajku — protestu na dzień 2 kwiet­
nia. Do decyzji tej przyłączyły się: 
Unia Pracowników Umysłowych. Wy­
dział ZZZ i Zjednoczenie Zawodowe 
Polskie. Wszystkie wezwania do słraj 
ku w prasie robotniczej, ulotki i ode­
zwy zostały skonfiskowane. Mirro to 
sądząc według ocenzurowanych przez
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wzgl. średnie i eo naj-

Zawiadamiamy, że dotychczasowa nazwa:

została z dniem 1 marca 1965 r.
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MEWA”

4.
61kr

5.

6.

7.

zawiadamia, że na okres wiosenno-letni

^mieniono
BRANŻĘ SKLEPU FUTRZARSKIEGO

znajdującego się przy ul. Barlickiego
Wszystkie Panie znajdą tam eleganckie i modne

Bielsko-Biała, ul.

..Sta
21.30

W rozegranych w ub. sobotę 1 nie­
dzielę w Bielsku - Białej OGÓLNO­
POLSKICH MISTRZOSTWACH ZRZĘ­

DOM jednorodzinny, parterowy,, wraz 
z warsztatem. w centrum Żor — surze 
dam. Po kupnie wolny. Żory. Armii 
Czerwonej 14, powiat Rybnik. 055006g

4:2
Tak 
pił-

BIELSKIE ZAKŁADY

Fabryka Opakowań Blaszanych „MEWA1 
w Bielsku-Białej, ul. Słowackiego 35

DYSKUSYJNY KLUB FILMOWY 
„KOGUCIK”

NOCNE DYŻURY APTEK
10 do 17 kwietnia dyżur pełni ap 
nr 46 — ul. Kosmonautów 16 i

PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
„BANIALUKA”

PODZESPOŁÓW LAMPOWYCH

„URWANIE GŁOWY” 
dziwnego, że w minioną nie. 
gospodarze schronisk na Szyn, 
i, Klimczoku i Skrzycznen:

WANNY kąpielowe, emaliowane róż­
nych rozmiar >w wykonuje warsztat 
blacharski — Henryk Herma. Kamie­
nica 122 k. Bielska (końcowy przy­
stanek autobusu MPK do Kamienicy). 

049437g

II seans — „Holenderska przygoda” 
(produkcji angielskiej — dozwolony 
od 9 lat). Od 17 do 22 kwietnia „Żona 
dla Aus-.alijczyka” (panoramiczny, 
barwny film produkcji polskiej — do 
zwolony od 12 lat).

Początek seansów godz. 11.00. 15.00, 
17.16 i 19.30, w niolziele i święta pora 
nek o godz. 11.00.

r Dzienniki: 17.00 19.30 oraz ok. 22,00 
„Aktualności”, ok. 19.50 „Dobranoc”, 
na zakończenie programu „Wieczor­
ny relaks”.

Bielsko-Bi > >. ul. Słowackiego 35.
Numer konta bankowego pozostaje bez zmian,

my nadzieję, że nie zawiodą swo­
ich sympatyków.

W A-klasie, zaraz po pierwszej, 
wiosennej niedzieli zaszły pewne 
zmiany w tabeli. Przede wszy­
stkim Elektrostal wywindował się 
na czoło tabeli po zwycięstwie z 
Pomowcem w Bestwinie 1:0 (0:0). 
wyprzedzając piłkarzy BKS, któ­
rzy w Bojszowych zdołali tylko 
zremisować 2:2 (0:1) z miejsco­
wym LZS. W lokalnych derbach 
BBTS gładko rozprawiło się z 
Włókniarzem, wygrywając na wła-

A oto wyniki spotkań B-klaso- 
wych: BKS II - LZS Łzkjt 1:3 
(1:2), LZS Bąków — Włókniarz II 
0:2 (0:1), Piast Cieszyn — LZS Ko- 
morowżce 1:0 (0:0), Iskra Pszczy­
na — LZS Kozy 5:i (2:0. BBTS — 
LZS Wilkowice 0:0. LZS Brenna 
— Stal II Cieszyn 0-4 (0:3), LZS 
Bestwinka ■ — LZS Kaniów 
(2:1). Zespół RKS II pauzował, 
więc w tabeli nadal przodują 
karze LZS Łąka przed jskrą.

Od 
teka 
apteka nr 214 — ul. Broniewskiego 21.

POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
W BIELSKU-BIAŁEJ

Piłkarze, wypoczęci po zimowej 
przerwie wystartowali w miniona 
niedzielę do drugiej, wiosennej 
rundy rozgrywek mistrzowskich. 
Na boiskach widzieliśmy zespoły 
III ligi, A-klasy i B-klasy. Trze- 
ciollgowy „Jedynak” z C: gthowic 
— RKS Walcownia — odniósł c.u- 
kces. wygrywając w Chorzowie z 
zespołem AKS 2:1 (1:0). W nie­
dzielę piłkarze RKS grają u sie­
bie z wiceleader°m tabeli — Gór­
nikiem Czerwionka, więc mają 
trudny „orzech do zgryzienia“- Ma

Dziewczęta — klasa II:
(Cracovia). Chłopcy —

„OGRODNIK
Ściegiennego 1

przyjmie do pracy w podległej 
Warzywnej w Skoczowie:
1 LABORANTA
2 MISTRZÓW PRODUKCJI

SPÓŁDZIELNIA OGRODNICZA 
w Bielsku-Białej, pl Ks.

KUNICKA Małgorzata ogłasza zgubę 
legitymacji szkolnej nr 181, wydanej 
przez LO im. Żeromskiego w Bielsku- 
Białej. 055010g

10 kwietnia — godz. 14.00 — przed­
stawienie szkolne. 11 kv”etn.a — 
godz. 16.70 — „Mąż Foltasiówny". 12 
kwietnia — teatr nie -zynny. 13 k viet- 
nia — godz. 14.00 — przedstawienie 
szkolne. Od 14 do 21 kwietnia — teatr 
nieczynny.

N I O N A na

SOBOTA 10 KWIETNIA
9.55 Dla szkół, 10.55 Dla szkół, 11.25 

»,Skarb Sierra Mądre” film fab. prod. 
USA. 16.25 Dla nauczycieli. 16.40 Ro­
syjski. 17.20 Tele konkurs 18.10 „Przy 
gody dziwnego psa Huckleberry”. 
18.35 Klub „Proton”. 19.10 Wieczorne 
rozmowy. 19.55 Śpiewają Florentyn- 
ki. 20.15 „Skarb Sierra Mądre” film, 
22.30 „Kocham, lubię, żartuję” — 
składanka rozrywkowa.

Nic 
dzielę _ _ 
dzielni, Klimczoku i Skrzycznenj 
mieli istne urwanie głowy. Ostatki 
śnieżnej zimy i wspaniałe słońc» 
ściągnęły w górskie okolice nauei 
wygodnisiów. Każdy pragnął zrobić 
się „na Murzyna", więc wkrótce... 
zabrakło leżaków. W niedzielę kolej» 
ka na Szyndzielnię kursowała ostat* 
ni raz przed wiosennym remontem 
Podczas świąt będzie kursowała nor- 
malnie i później znowu nastąpi przel 
wa do raaia. Wyciąg na Skrzyczne 
kursuje, ale tylko według wywiesza 
nego co dzień rozkladu jazdy.

11 kwietnia — godz. 16.00 — , .Ksią­
żę i żebrak”. 14 i 15 kwietnia — godz. 
11.00 — „Biedulka”

13 kwietnia o godz. 19.30, w kinie 
„Rialto” zostanie wyświetlony film 
archiwalny.

LELEK Ewa ogłasza zgubę legityma­
cji szkolnej nr 322, wydanej przez 
Państwowe Liceum Medyczne w Biel­
sku* 055007g

JOJKUS Marta ogłasza zgubę legity­
macji szkolnej nr 191, wydanej przez 
Technikum Ekonomiczne nr 1 w Biel­
sku-Białej. 055004g

10.00 Dla młodych widzów.
Program sportowy. 13.30 Film „Koń, 
który mówi”. 14.00 Kurs rolniczy, 
14.40 „Trzy Joanny” — inscenizacja, 
wg. B. Shaw. Fr. Schillera i J. 
Anouilh. 15.30 Program sportowy.
17.25 „Szklana niedziela” — felieton 
Stefanii Grodzieńskiej, 17.40 Spotka­
nie z poetą. 18.10 Program rozrywko 
wy. 19.05 Słownik wyrazów obcych. 
20.05 „Prawo i bezprawie” film fab. 
prod. ang. 21.30 „Musica viva" tr. z 
BERLINA. 22.05 Niedziela sportowa.

MOTOROWER „Žak“ oraz rower 
„Amator" — do sprzedania. Jerzy Si­
kora, Bielsko, Wyspiańskiego 10, tel. 
22-59. 055002g

sia. 17.40 Kino 
i, Gdybym był 
18.30 „Eureka” 
spół Mantovani’ego. 
wiosna” 
Teatr TV 
powiadania Iwana Turgieniewa. 21.15 

Największe bogactwo ludzkości” — 
film dokum. 22.05 Angielski.

DELKOWSKA Halina ogłasza zgubę 
indeksu .wydanego przez Korespon­
dencyjne Liceum Ogólnokształcące w 
Bielsku-Białej. 055005g

APOLLO — 10 i 11 kwietnia — „Rę­
kopis znaleziony w Saragossie” (szero 
koekranowy film produkcji polskiej 
— dozwolony od 16 lat). Od 12 do 17 
kwietnia — „Jumbo” (szerokoekrano­
wy, barwny film produkcji USA — 
dozwolony od 9 lat).

Początek seansów godz. 15.30 17.45 
i 20.00.

RIALTO — 10 i 11 kwietnia — „Spor 
tewe tycie” (produkcji angielskiej — 
dozwolony od 16 lat). Od 12 do 1« 
kwietnia — I. III i IV geans — „Dwie 
noce jednego dnia” (produkcji jugo­
słowiańskiej — dozwolony od 1« lat).

snym bodsku 3:0 (1:0). Niezbyt for­
tunnie wystartowali piłkarze biel­
skiego Beskidu. którzy u siebie 
zdołali zaledwie zremisować z cie­
szyńską Stalą 2:2 (0:0). Również 
Górnik zremisował 1:1 (1:1) ze sła­
bym zespołem Kuźni Ustroń. Olim­
pia Goleszów uległa u siebie Cu­
krownikowi Chybie 0:3 (0:1), a 
skoczowski Beskid zwyciężył Start 
Wisła 6:1 (2:0). W składach posz­
czególnych zespołów nie zaobser­
wowaliśmy snecialnych zmian* Je­
dynie w BBTS widzieliśmy Stani­
ka i Matyszkiewieża.

D ALIDO WICZ Halina ogłasza zgubę 
legitymacji do biletu miesięcznego nr 
006.495, wydanej przez MPK Bielsko- 
Biała na trasę Bielsko — Lipnik Gór- 
ny- 055003g

10.00 „Statek oduływa o świcie” — 
film fab. prod. radź. 17.05 „Poły na 
wakacjach” — film. 17.20 Zosia Samo 

■*” krótkich filmów. 13.05
radnym" — reportaż.

— magazyn. 19.00 Ze-* 
’* j 20.00 „Wiosna, 

— program muzyczny. 20.15 
„Dym” — adaptacja c-

ARTYKUŁY
BRANŻY GALANTERYJNO - SKÓRZANEJ

9.25 „Drzwi stoją otworem” — ___
fab. prod. jug. 17.05 „Poczytajmy ra­
zem” — dla najmłodszych widzów,
17.25 „Porwany koń” — film dla dzle 
ci. 17.30 „Tramp” — magazyn. 17.45 
PKF. 17.55 Tygodnik wiejski. 18.20 
„Przygody hrabiego Monte Christo”. 
18.45 Medale i detale. 19.00 „Czy pan 
bywa zdenerwowany?” — program z 
serii psychologicznej. 20.00 Nim po­
wiesz smacznego. 20.15 STUDIO 63 — 
i,Sprawa profesora Spennera" mono­

SPRZEDAM parcelę budowlaną, 800 m 
kwad. w Bielsku .Wiadomość: Biel« 
Sko, teł 24-56. 049438g

WTOREK 13 KWIETNIA
17.00 „Przeprowadzka” — film ____

„Od skarbników do ratowników” — 
dla młodych. 17.40 Teleturniej. 18.10 
„Duża przerwa” — program rozryw­
kowy. 18.30 „Chłopcy proszą do tań­
ca” — film. 19.00 „Bryza” — maga­
zyn. 20.00 „Śląscy soliści”. 20.15 
tek odpływa o świcie” — film 
Na półkach księgarskich.

Środa 14 kwietnia

GAWENDA Grzegorz, urodź. 21. 3. 
1937 w Straconce ogłasza zgubę świa­
dectwo dojrzałości wydanego przez 
Technikum Mechaniczno-Elektryczne 
w Bielsku-Białej, w 1955 roku. 055009g

PRZEPRASZAM ob. Jana Pawa, za­
mieszkałego w Bielsku-Białej, ul. Ko­
moro wieka 60, za posądzenie o kra­
dzież pieniędzy — Zofia Halama, za­
mieszkała w Bielsku-Białej. Lipnicka 
61 055008g

BIELSKIE POWIATOWA ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE 

Czechowice-Dzledzice, ul. Rzeczna 25, tel. Bielsko-Biała 32-58, 
Czechowice-Dzledzice 33-07 1 32-67

CZWARTEK 15 KWIETNIA
16.05 Wychowanie fizyczne, 16.20 

„Poły na wakacjach” — film. 16.40 
Konkurs 5 milionów. 17.35- Nauka i 
Rada. 18.00 Spotkania z przyrodą.
18.25 „Poligon” — przegląd wojsko­
wy. 18.55 „Sezam muzyczny”. 20.00 
Śpiewa Bernard Krawczyk. 20.20 „Żeg 
naj Hanno” — film TV prod. USA. 
21.10 Bez apelacji

PIĄTEK 16 KWIETNIA
17.05 Miś z okienka. 17.20 „I ty rosta 

nlesz czarodziejem” — dla młodych 
widzów. 17.35 Wielokropek. 17.50 Zo­
stała burmistrzem. 18.15 Skarby 
Kremlowskiego Muzeum — film prod. 
radź 18.35 „Powrót do kwiatów” — 
etiuda TV 19.00 Przed wyborami. 
20.00 Pisarze przed kamerą. 20.15 
Wrocławskie spotkanie teatralne. 21.25 
Proponujemy. JEST GABLOTKA...

W tak zwanym pasażu bielski od« 
dział PTTK posiada własną gablotkę* 
2; tej gablotki niewiele można się do. 
wiedzieć. Przecież liczą się nie tylko 
wycieczki zakładowe czy... indywi­
dualne wojaże członków PTTK zi 
granicę. Uważamy, że właśnie od­
dział PTTK powinien zająć się po. 
polaryzacją turystyki masowej 
wśród tych, którzy w zakładach pra­
cy nie posiadają kół PTTK czy in­
nych możliwości korzystania z wy­
jazdów np. na niedzielny wypoczy­
nek, Stałe organizowanie takich wy. 
cleczek i informowanie właśnie przei 
umieszczanie w gablotce komunika, 
tów o tych wvcieczkach przyczvnl* 
łoby się do umasowienia turystyki,

NA POCZCIE W SZCZYRKU - 
JAK W ULU

Mała centrala telefoniczna poczty 
w Szczyrku zamawia przeciętnie w 
pełnym sezonie około 150-170 rozmów 
dziennie. Poczta dysponuje tyl­
ko 5 telefonistkami i naraz moż*» łą­
czyć jedynie 5 rozmów. Najwięcej 
rozmów — rzecz jasna — jest do 
Bielska-Białej, ale Szczyrk często 
„rozmawia” ze stolicami i miastami 
innych krajów. Telefonistki są cza­
sem bezradne wobec nawału rnzmów 
międzymiastowych, ale pracują spraw 
nie.

W planach jest rozbudowa całej 
poczty. Wobec coraz większei Ilości 
wycieczek odwiedzających SzczyrH 
należałoby tę rozbudowę przyspie­

szyć. (Zbig)

Odczyty w nowym 
Klubie TSKŻ

niedawno otwartym, nowym

log dramat oparty na fragm. opowia­
dania Zofii Nałkowskiej i wybranych 
wierszy Tadeusza Różewicza. 21.05 
Światowid — magazyn. 21.25 Wybitni 
artyści. 22.05 Rosyjski.

PFKCy 1 płacy dr omóWenia na miejscu. Zgłoszenia przvjmuje sekcja 
kadr przedsiębiorstwa, telefon 32-58 Bielsko-Biała 33-07 Czechowice - Dziedzice.

SZENIA SPORTOWEGO START 
gimnastyce wzięło udział 135 zawod­
niczek i zawodników. Reprezentowali 
oni 10 miast: Warszawę, Kraków, 
Gdańsk, Katowice, Brwinów koło 
Warszawy, Łódź, Wejherowo, Wroc­
ław, Koszalin i Bielsko - Białą. Naj­
lepiej spisali się gimnastycy Warsza­
wianki, którzy zdobyli zespołowo 
pierwsze miejsce (2471,4 pkt.) przed 
Gracovią (2344,8 pkt.), Gdańskiem — 
(1687 pkt.), Katowicami (1065,5 pkt.) i 
zespołem naszego Startu (1060,8 pkt.).

Nasza drużyna dysponuje do tej po­
ry wyłącznie zespołem męskim, nic 
Więc dziwnego, że zajęła w tabeli ze­
społowej dalszą lokatę. Podopieczni 
mgra Szamoty osiągnęli jednak szereg 
dobrych wyników. W klasie mistrzów 
sklej np. nasi gimnastycy H. Siedla- 
czek i M. Strzałka zajęli dwa pierw­
sze miejsca, zdobywając po 56,4 i 55,6 
pkt. Trzeci zawodnik bielski — Dobi­
ja — został wycofany z konkurencji 
przez trenera. W klasie I mężczyzn 
Malczyk zajął piąte, a Józef Dobija — 
ósme miejsce. W klasie II chłopców 
bardzo dobrze spisał się Aleksander 
Fajkiel, zdobywając tytuł mistrza, 
St. Sikorski był trzeci, Antoni Faj- 
klel — siódmy. W klasie III chłopców 
bielszczanin L. Soroczyński był trze­
ci. Z. Kędztołka — trzynasty, Z. Bu­
re jza — czternasty i J. Iwanin — 25. 
W klasie młodzieżowej bielscy zawod­
nicy zajęli trzy pierwsze miejsca. 
Najlepszy był W. Piecinkiewicz, dru­
gi — M. Brachaczek, trzeci — W. Syc.

Jak z tego wynika Bielsko - Biała 
dysponuje nie tylko silną kadrą se­
niorów, lecz także grupą bardzo do­
brze zapowiadającej się młodzieży.

Ponieważ obecnie sekcja angażuje 
również dziewczęta, którymi zaopie­
kuje się wieloletnia reprezentantka 
naszego kraju i b. mistrzyni Europy 
w gimnastyce Natalia Kotówna-Wala, 
mamy nadzieję, że jeszcze bardziej 
wzrośnie pozycja sekcji gimnastycz­
nej Startu. Przypominamy, że zawod­
ników trenują: mgr M. Szamota! in­
struktor J. Mildner. Opiekunem sek­
cji z ramienia zaęządu p.S Start jest 
Ob. Michalik.

A oto mistrzynie i mistrzowie Pol­
ski ZS Start we wszystkich pięciu 
klasach. Kobiety — klasa mistrzow­
ska: J. Lipczyńska (Warszawianka). 
Mężczyźni — klasa mistrzowska: H. 
Siedlaczek (Start Bielsko). Kobiety — 
klasa I: B. Kobylańska (Katowice). 
Mężczyźni — klasa I: J. Lipiński (War 
szawianka).
A. Wrzejek 
klasa II: Al. Fajkiel (Bielsko). Dziew­
częta — klasa III: M. Piękoś (Craco­
via). Chłopcy — klasa III: A. Skoczeń 
(Cracovia). Dziewczęta — klasa mło­
dzieżowa: B. Motyl (Katowice) i 
chłopcy — klasa młodzieżowa: W. Pie­
cinkiewicz (Bielsko).

Zawody wzbudziły duże zaintereso­
wanie 1 — co zasługuje na uwagę — 
zwłaszcza wśród młodzieży. Organi­
zatorem tej sprawnie przeprowadzo­
nej imprezy był bielski Start, Nagro­
dy, w formie upominków ufundowa­
ły spółdzielnie pracy Bielska-Białej.

(Zbig)

zawiadamiają że
PROWADZĄ NA TERENIE MIAST z BIELSKA - BIAŁEJ I POWIATU

PUNKTY USŁUGOWE
WYKONUJĄCE DLA LUDNOŚCI USŁUGI W ZAKRESIE:

1. Naprawy i renowacji mebli — Komorowice Sl. 7, tel. 25-34
2. Przecierania dłużycy — Mikuszowice Sl., ul. Bystrzańska 46, tel. 22-67
3 iwviceSSia3Ó ślusarstwa oraz naPrawy maszyn I urządzeń rolniczych — Komo-

4, Szarpania i gremplowania wełny — Czechowice-Dziedzice ul Koleio-wa 1, tel. 33-66 (róg ul. Słowackiego) . ’ 3
5. Cyklinowania i szlifowania podłóg parkietowych

Broniewskiego 4, tel. 48-28.
Prócz tego wykonują na terenie miasta i powiatu usługi w dziedzinie 

malarstwa pokojowego
Punkty przyjmowania zamówień-
Mikuszowice Si., ul. Bystrzańska 46, teł. 22-67
i Czechowice-Dzledzice, ul. Kolejowa 1, tel, 33-66

Ceny przystępne — przy usługach malarskich niższe o 20 procent od 
obowiązującego cennika.

Zamówienia na poszczególne rodzaje usług prosimy kierować na w/w 
adresy lub do dyrekcji przedsiębiorstwa w Czechowicach — Dziedzicach.

WOBEC TEGO — NA DĘBOWIEC!
W okresie remontu kolejki, anuto 

rzy świeżego powietrza i słońca mogą 
odwiedzać np. polanę Dębowca. Tam] 
w schronisku można zjeść smacznj 
obiad, wypić herbatę czy też wypo­
życzyć leżak. Gdy się ociepli można 
tu zamieszkać w domkách campingo­
wych. Przydałoby się tylko wyposa­
żyć te domki w nowe meble i ma 
terace.

Oroszenia

BIELSKA FABRYKA OBRABIAREK,
BIELSKO-BIAŁA, ul. Czajkowskiego nr 15 

zatrudni ' 1
— INŻYNIERÓW wzgl. TECHNIKÓW—MECHANIKOW do 

działów technologicznego i konstrukcyjnego na stano­
wiska technologów i konstruktorów
EKONOMISTĘ z wyższym lub średnim wykształceniem 
i kilkuletnią praktyką na stanowisko kierownicze

-- TOKARZY, FREZERÓW, ŚLUSARZY, FORMIER ZY
Wynagrodzenie do uzgodnienia na miejscu. 55kr

ViY7^'^CA: S14skie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa” Katowice, 
ul. Młyńska 1. Tytuł pisma: „KRONIKA BESKIDZKA". Redaguje 
zespół. Adres Redakcji: Bielsko-Biała, ul. Cieszyńska 10. tel. 53-7 
Nie zamówionych rękopisów i innych materiałów prasowych Redakcja 
nt?, zwraca. Wszelkich Informacji w sprawie warunków pr.mumeiaty 
udzielała placówki ..Ruchu” 1 Poczty.

NAKLAD: 22.940 egz. „ .

Wymagane wykształcenie wyższe wzgl. średnie 1 eo naj­
mniej 3-letnia praktyka w przetwórstwie owocowo-warzyw­
nym.

Wynagrodzenie wg taryfikatora CSO.
1 BEDNARZA

do prac bednarskich w przetwórni.
Bliższych informacji udziela zainteresowanym dział kadr 

spółdzielni w Bielsku-Białej, tel. 20-58. 59kr

bielskie

POWIATOWE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWGO 
w Czechowicach-Dziedzicach, ul. Rzeczna 25 

zatrudnią natychmiast:
'■ na stanowisko kierownicze z wykształceniem wyższym lub śred-

nimekonomicz qym oraz kilkuletnią praktyką
2. EKONOMISTĘ na ianowisko rewidenta wewnętrznego, z średnim wykształcę-8 TECHN^KAmiCZn.ym °r^ P^ktyką w księgowości ^k^1«'
' 4 i. .NIKA na stanowisko technika — normowania z średnim wykształceniem 

technicznym oraz kilkuletnią praktyką ^eamm wyKształcemem
TECHNOLOGA DREWNA na stanowisko kierownicze z wyższym lub średnim 
ir^^T1«T^riczn-vm oraz kilkuletnią praktyką, * «redmm

PudovvlaNEGO na stanowisko kierownicze z śred lim wykształ- 
technicznym oraz kilkuletnią praktyką

_^E5^.IKA MECHANIKA na stanowisko mechanika w sekcji st. mechanika 
PAmÎeCiarzI^T^ techniczn-'rm °raz kilkuletnią praktyką,

R z kilkuletnią praktyką,
»: SS,âSïï™° «ta.® z UkM* praktyk

W ________ ______ __________ _  _
lokalu Klubu TSKŻ przy i. Lenina 
T, ’ it owiono działalność kulturalno- 
oświatową. Cykl odczytów poświęco­
nych różnyr~ zagr inieniom zapooząt 
kowała prelekcja tow. Filioa Katza, 
poświęcona sytuacji międzynarodo­
wej. Odczyt, ten został wygłoszony 2T 
marca. W I b. sobotę, mgr K. Woj­
towicz były wiezień obozów hitle­
rowskich przeanalizował książkę Ä :□! 
fa Rudnickiego „Życie 1 martwe mo 
rze”.

Obydwa referaty zgromadziły w sa­
lach Klubu nie tylko członków TSKŻ, 
lecz również wielu zaproszonych goś 
ci • Dowodem zainteresowania tymi 
tradycyj-yml «dczytami, które obec 
nie odnywają się W’ każdą sobotę, by­
ła interesująca dyskusja.

(E. Kir) 

KLUB DYSKUSYJNY SD
15 kwietnia — godz. 18.00 — „Przy­

jaźń i współpraca z ZSRrt” — w 
związku z XX rocznicą układu i 95- 
leciem urodzin Lenina — odczyt mgra 
Jana “

\ » I 1

1) Elektrostal 21 31:21
2) BKS 20 38:18
3) BBTS 20 36:21
4) Stal 20 37:24
5) Beskid Bielsko 18 33:25
6) Włókniarz 17 29:24
7) Górnik 17 21:18
8) Cukrownik 17 27:27
9) LZS Bojszowy 16 22:22

10) Beskid Skoczów 15 31:32
11) Pomowiec 13 28:35
12) Kuźnia Ustroń 6 17:35
13) Start Wisła 6 28:48
14) Olimpia 4 19:47

Tabela B-klasy po 16 grach
1) LZS Łąka 29 55:13
2) Iskra 27 62:15
3) Piast Cieszyn 24 41:17
4) Stal H Cieszyn 22 48:19
5) LZS Komorowice 19 43:30
6) LZS Brenna 18 ”5:28
7) LZS Kozy 17 32:39
8) RKS H (15 gier) 15 46:31

9) Włókniarz II (15 gier) 14 31:30
10) BBTS 13 21:39
11) LZS Kaniów 12 27:47
12) LZS Wilkowic* 11 27:38
13) LZS Baków 7 24:53
14) BKS n 6 26:61
15) LZS Bestwinka 4 21:75



KIEDY ma aie za sobą 13 lat pracv — możną 
to nazwać „kawałem czasu” i chyba z przy­
jemnością wspomina się swój debiut?

— Mój debiut w 10I1 Rozyny z „Cyrulika Sewil­
skiego” — był kwestią przypadku, kwestią zastęp­
stwa. Cóż można powiedzieć o roli, którą wraz 
z tańcem i śpiewem trzeba było przygotować w dwa 
dni? To nie mogła być praca nad rolą — tylko: 
wejście w spektakl. Ale w następnych rolach, reży­
ser Irena Górska poświęciła mi dużo czasu. Do­
tychczas lubić współpracować z reżyserem, który 
jest równoczesna iktorem — można się od niego 
wiele nauczyć także cenną jest pomoc w działań: u 
aktorskim, dając: możliwość „otwarcia się", tak 
w'ażną dla początkującego aktora. Przypominam 
sobie pracę z krakowskim reżyserem — I dią Zam­
ków, która ma dużo cierpliwości i czasu dla mło­
dych aktorów. Przy próbach „Tragedii optymistycz­
nej" wręczała mi spisane na papierze, wszystkie 
popełnione przeze mnie błędy Dzięki tej korespon­
dencji miałam możność przemyślenia i naprawie­
nia ich oraz wypróbowania kilku wariantów usta­
wienia granej przeze mnie roli, aż dc znalezienia 
właściwej koncepcji.

Z humorem i przymrużeniem oka wspomina Anna 
GOŁĘBIOWSKA, aktorka Teatru polskiego w Biel­
sku. swoje pierwsze kroki na scenie. Po otrzyman u 
dyplomu krakowskiej Wyższej Szkoły Teatralnej 
w r 1952, znalazła się młoda adeptka sztuki w 
„Teatrze Wybrzeża ’ — gdzie zagrała parę dużych 
ról (Anię — w „Drodze do Czarnolasu’, Irenę — 
w „Sprawie rodzmnej”, Amelię — w „Mazepie”, 
panią Linden - w „Norze’’, komisarza - w „Tra­
gedii optj mistycznej” i inne) w przeciągu trzech 
la swego pobytu na Wybrzeżu A ina Gołębiowska 
lubi wędrować po teatrach... Wiadomo, że co -teatr

Anna Gołębiowska w roli Anny, w sztuce 
T. Kurczaba „Kanada"
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0 nowej wystawie w Pawilonie Laureaci

Swiol i czteiefc 
iï oMeklywfe

Wśród wielu ekspozycji, jakie 
oglądaliśmy w Pawilonie Wy­
stawowym Zw ązku Polskich 
Artyitów Plastyków jedynie nie­
liczne były poświęcone fotogra­
fice artystycznej. Otwarta w 
ubiegł: niedzielę wystawa twór 
czości Zyg nunta G-jdz:ka sta­
nowi wzbogacenie tej tematyki

Zygmunt GAJDZ’K zaprezen- 
tow_J 50 fotogramów, stanowią­
cych część dc-cbku artysty w 
ostatn.ch dwóch latach. Są cne 
jakby podsumowaniem, zamy­
kającym wieloletni okres, pro­
wadzący do warsztatowej doj­
rzałości i twórczych poszuki­
wań.

Autor zamieszkuje w Bielsku- 
Białej od 1933 roku. Już od 
wczes-ych lat interesuje go fo­
tografika. W latach powojen­
nych jest członkiem Polskiego 
Towarzystwa Fotograf cznego ’ i 
uczestniczy w licznych wysta­
wach. W 1953-54 roku jest słu­
chaczem wvôszego kursu foto- 
grafki, zorganizowanego przez 
Polski Związek Artystów Foto- 
g rafików. W ten sposób jeszcze 
bardziej polepsza i wzbogaca 
swoje um:e.iętności i wieloletnie

W składających się na całość 
ekspozycji pracach widzimy 
swirtnie malarstwo ujęte pej- 
’ a że, natomiast fotogramy: „Fan 
tasł 'czny świat“, „Piękno ni­
szczącej grzybni“ i „Biało-czar­
ne układy" — to prawie pogra­
nicze grafiki. Doskonały jest 
ĘOiĄret malarza M. H. i artysty 
jubilata Jana Wałacha.

Zvgmunt Gajdzik z powodze­
niem uporał się z tak, zdawa­
łoby się na j ozór banalnymi te­
matami jak: „Deski“ lub „Wy­
cinek żelaznej konstrukcji“. Z 
każdego tematu umie wydobyć 
bogactwo faktur, walorów i ory 
gmalność kompozycji. Wie'eprac 
świadczy o tym, że autor umie 
podglądać życie i rejestrować je 
umiejętnie operując kamerą. 
„Szachiści“, „Pov.Tót z zaku­
pów“. „W upalny dzień“ — to 
nie tylko scenki rodzajowe, ale 
świetne zdjęcia reporterskie.

Niedzielny wernisaż zgromadził 
wielu zwiedzających. Wystana 
cieszy się dużym zainteresowa­
niem.

SŁAWKO

konkursu
recytatorskiego

W Młodzieżowym Domu Kultu­
ry odbyły się eliminacje miejskie 
XII Konkursu Recytatorskiego. U- 
czestniczyło w nim 66 uczniów z 
20 szkf. i 2 placówek wychowania 
pozaszkolnego. Jurj wyróżniło 15 
uczestników i ustaliło kolejność we 
dług ilości zdobytych punktów.

Pierwsze miejsce zajęła Krysty­
na Czerwonko, uczennica Szkoły 
Podstawowej nr 3. Na dalszych 
miejscach według kolejności upla 
sowali się: Grażyna Góra, Jolanta 
Szczęsna, Alicja Wojnar, Kazimierz 
Karasiński, Róża Wincze, Halina 
Urbaniec, Barbara Kopacz, Jerzy 
ZTjyszewski, Małgorzata Szpunar, 
Małgorzata Ryńska, Bogdan Zbijow 
ski, Barbara Zem-nrk. Jacek Woj­
narowski i Renata Surałko.

Osobno oceniono recytatorów Do 
mu Kultury Dzieci i Młodzieży. 
Pierwsze miejsce zdobyła Justyna 
Jecik, a następne Stanisława Li sz- 
czak i Krystyna Gruszka.

Komisja konkursowa stwierdziła 
ponadto, że poziom konkursu był 
wysoki a różnice w ocenie między 
uczestnikami — minimalne. Reper­
tuar bvł tym razem bardzo cieka- 

•y. Uwzględniał on tematykę 
XX-lec,„ Polski Ludowej i 709-le- 
cia Bielska - Białej. Postanowiono 
wyróżnić 48 uczestników konkursu 
nagrodami książkowymi, (kow)

doświadczenie.

whldego kompriyiŒ

Od 1’ lat Zvgmunt Gajdzik 
pracuje jako fotografik zawodo­
wo. korzystając od 1959 roku 
ze specialnvch uprawnień Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki. Jego 
prace publikowane były w wie­
lu wydawnictwach i licznych ka 
taliach przemysłowych i pro­
spektach reklamowych. Pracuje 
dla potrzeb instytucji kultural­
nych, przemysłu i władz tereno­
wych.

Ten u’”tkowy charakter jego 
fotografiki nie przysłonił wielo­
stronnych zainteresowań i ambi­
cji w dziedzinie fotografiki arty 
stycznej, dowodem czego jest 
obecna wystawa.

Tematem ostatniej audycji mu­
zycznej, która odbyła się w 
Państwowym Liceum Muzycz­
nym w Bielsku - Białej była 
twórczość kompozytorska zmar­
łego niedawno w Paryżu pol­
skiego kompozytora Michała 
SPiSAKA. W audycji wziął 
udział serdeczny i długoletni 
przyjaciel kompozytora prof. Mi­
chał Ptaszkowski - członek Wiel

wżezównej o Michale Spisaku 
oraz jego utworów a mianowi­
cie: Koncertu na orkiestrę smycz 
kową“, „Koncertu na fagot“ z 
towarzyszeniem orkiestry, „Con­
certo giacoso“, które odtworzo­
no z taśmy magnetofonowej.

(C~,ar)

Str. 5.

— to inne spojrzenie na sztukę, L.ny repertuar, 
nowi ludzie, a wraz z nimi nowe odkr were prze­
żyć, a artystyczne i nowe doświadczenia.

— Doskonałą szkołę aktorską stanowił dla mnie 
teatr nowohucki z jego nowatorstwem i ekspery­
mentami. Pamiętam, że nierez podejmowaliśmy się 
repertuaru, w którym 'długo nie umieliśmy się zde­
cydować, co do wyboru koncepcji wystawianej 
sztuki. Np. w „Bohaterach nowego świata” (reżyse­
rował Terzy Zegalski) długo nie mogliśmy „pole.- 
pać się w tekście”- czy przygotować go na z_sadzie 
pra’"dy osy etiologicznej, czy prawdy realistycznej
— dopóki Szajna (słynny scenograf, dziś dyrektor 
Teatru Ludowego w Nowej Hucie) nie pokazał nam 
skomponowani ch przez siebie kostiumów, narzu­
cając nam styl groteski makabrycznej. Wtedy też 
odkryłam „nową” prawdę — że nigdy nie wiadó- 
m'- który z współtwórców teatru naprowadzi na 
w asćiwy styl wystawianej sztuki.

Wiele naszych teatrów zna Gołębiowską i jej 
pmb tne, z wielką pasją odtwarzane role. Teatr Wy­
brzeża. Teatr Ludowy w Nowej Hucie, teatr w 
Pozna: u i w Częstochowie, Teatr im. Słowackiego 
w Krakowie — w każdj m z nich pozostawiła Anna 
Gołębio ska wspomnienia swej niezwykłej intuicji 
aktorskiej i dojrzałego już talentu.

— Dziwi to wielu Pani sympatyków, że mimo 
mlod-go wieku grywa Pani często role starszych 
kobiet...

— Już w szkole aktorskiej najlepiej się czułam 
w charakterystycznych Olach i .ob ąc dyplomową 
sztukę grałam rrwtkę Villona — 70-letnią staruszkę. 
Mam za sobą kilka ról starszych pań i wiele ról 
amantek charakterystycznych. Takie urozmaicenie 
znakomicie wpływa na samopoczucie aktc ra. Uwiel- 
biam także role groteskowe — grałam Peegin w 
„Boh; irze naszego świata” — tę rolę mogę śmiało 
określić iako „dużą charakterystykę”.

W „Wizyc e starszej pani” gra Anna Gołębiow­
ska przekonywająco „starszą panią’, dublując tę 
rolę z M. Wrońską. Dobrze się stało, że Gołębiow- 
skr zdecydowała się wyfrunąć z Krako’”a zatrzy­
mała się w swej wędrówce właśnie w Bielsku. 
Mam wrażenie, że tę ambitną, pełną energii twór­
czej i świętego zapału aktorkę zafrapoWał teatr 
bielski — pełen planów i jego dyrektor, którego 
zapał 1 konkretne projekty pop srają już konkretne 
czyny. W takim teatrze i takiej atmosferze aktorzy 
podobni Gołębiowskiej mają szanse, by zabłysnąć 
gamą swoich zalet. Na co Bielsko czeka i z czego 
Bielsko prawdziwie się cieszy.

ALINA BUDZIŃSKA

oklaskiwana
w Katowicach

Teatr „Banialuka” brał udział w 
Śląskiej Wiośnie Te »trał nej, wysta 
w’iiąc 30 marca br. w sali Teatru 
„Ateneum” w Katowicach sztukę 
B inny Januszewskiej „Tj grys Pie 
trek” i Marka Twaina „Książę i 
Żebrak”. Widowiska zostały przy­
jęte przez publiczność katowicką 
piasę z dużym aplauzem.

Przegląd teałrów lalkowych zor­
ganizowany był z inicjatywy i 
p_zy poparciu WydzHłu Kultury 
Prezydium WRN w Katowicach.

kięf Orkiestry Symfonicznej Pol 
skiego Radia w Katowicach, nau 
czyciel PLM w -Bielsku - Białej.

...
W czasie audycji wysłuchano 

również nagranych na taśmie 
magnetofonowej wspomnień na­
szej skrzypaczki Grażyny Ba:s-

Popis młodych 
adeptów

W sali Państwowego 'Liceum Mu­
zycznego w Bielsku - Białej odbył się 
ostatnio popis uczniów Państwowej 
Podstawowej Szkoły Muzycznej sek­
cji skrzypiec, wiolonczeli i trąbki 
prof. prof. Klisia, Wentruby, Szurma- 
na, Janowicza, mgr Kuźniara, Tab- 
kowskiego, Skawiny. mgr Wacha, 
Miedlara. Na program złożyły się u- 
twory m. in. Felińskiego, J. Brahm 
sa, K. M. Webera, G. Bacewicz, H. 
Wieniawskiego i innych.

(Czar)

Działalność ZPAP 
w liczbach

Wkrótce miną 4 lata od chwili 
rozpoczęcia działalności Pawilonu 
Wystawowego Oddziału Związku 
Polskich Artystów Plastyków w 
Bielsku - Białej. W tym czasie 
zorganizowano ogółem 91 wystaw 
w samym pawilonie, a 40 — w 
różnych miejscowościach nasze­
go powiatu jak również i poza 
województwem katowickim.

Działalność tej tak bardzo po­
pularnej placówki kulturalnej 
nie ograniczała się jedynie do or­
ganizowania ekspozycji. W mi- 
nionym czteroleciu odbyło się tu 
119 spotkań autorskich, odczy­
tów oraz występów Teatru Pro­
pozycji. W tym też czasie Bielski 
Oddział ZPAP zorganizował 20 
konkursów na rozmaite tematy.

PIANOLE — H. F. Rey — Obszerna 
wielowątkowa powieść obyczajowa. 
Akcja rozgrywa £ië w'małej hiszpań­
skiej osadzie rybackiej, awansowanej 
do ,rângi modnego letniska’. Na tle 
środowiska' intelektualistów francus­
kich snbja się pełne poezji historie 
trzech różnych miłości: starej kobie­
ty aż do śmierci wiernej pierwszemu 
kochankowi, dwojga „nastolatków” 
oraz dziecka, opiekującego się wyko­
lejonym ojcem. „Czytelnik”, cena 
zł 33.

LEGENDA Ž^ROMSKIEGO — S. 
Eile. Książka zawiera szczegółową 
historię narastania kultu Żeromskie­
go od pierwszych publikacji, poprzez 
pozycje budzące najsprzeczniejsze 
sady („Dzieje grzechu*’, „Przedwioś­
nie*’) aż do śmierci pisarza. Podsta­
wę do rozważań nad dziejami recep­
cji za życia Żeromskiego dały arty­
kuły krytyków i publicystów, pamięt 
niki, wspomnienia oraz listy współ­
czesnych, często nie publikowane. 
Autor uzupełnia te materiały anali­
zą tła społecznego, na którym wy­
rósł kult pisarza. W. L., cena zł 38.

DALEJ NIŻ DALEKO — L. Wola­
nowski. Autor w swoich reportażach

Aktor 
c poetyckim 

rodowodzie

Poezis jest ieg_ pastą. Od młodości był wychowywany w 
duchu miłości do sztuki, ona też stała się jego powoła­
niem. 1 panem Bogusławem Kiercem laureatem ogólno­

polskich konkursów recytatora kich, aktorem, rozmawiamy dzi­
siaj na temat jego pracy zawo dowej.

— Co Pana skłoniło do wyboru 
tfuthów aktorskich?

Sytuacja może raczej typowa. 
Moje zainteresowania teatrem się­
gają jeszcze lat dziecięcych, kiedy 
to w domu, na scenie uczynionej 
we framudze drzwi zorganizowa­
liśmy z bratem Andrzejem, przy 
współpracy rodziców, dwuosobo­
wi- teatr domowy. Nazwaliśmy go 
wów-zas szumnie teatrem Juliu­
sza Słowackiego- Graliśmy nie by­
le co: „Mane Stuart”, „Romeo i 
Julię”. W szkole podstawowej nr 
9 im. T. Kościuszki w Bielsku-Bia­
łej, grałem role w teatrze szkol­
nym prowadzonym wówczas przez 
p. Zofię -Tonkiszową — była moim 
pierwszym reżyserem bardzo dużo 
jej zawdzięczam. Następnie uczę­
szczałem do Liceum Technik Pla­
stycznych, gdz’e brałem udział w 
zespole recytatorskim prowadzo­
nym przez p. Irenę Gocmanową. 
Repertuar tego ze"->ołu był bar- 
dz' szeroki, od Słowackiego do 
Gałczyńskiego. Następnie przyszły 
role w bajkach: „Baśń o szlache- 
łnym rycerzu” i „Tajemn :a Czar­
nego Jeziora” w reżyserii Wiktorii 
Kuibiszowej. które wystawił Dom 
Kultury Dzieci i Młodzieży-

— Jak wytłuma— w takim 
razie fakt, że został Pan uczniem 
Liceum Technik Plastycznych, sko­
ro miał Pan już wówczas zacięcie 
aktorskie?

— Już wtedy — i zresztą do 
dzisiej'szego dnia pozoslaje to nie- 
rmienne - teatr był tylko jodną 
z dziedzin sztuki interesujących 
mnie. Obciąłem wtedy, j-'zcze w 
nieświadomym zapale, powiązać w 
jedno zamiłowania plastyczne, mu­
zyczne, baletowe i teatralne. Z te­
go powodu tylko sr-tuka jest 
w etanie w przybliżeniu zaspo­
koić ten vymarzony idea syntezy 
wszystkich sztuk. Jest nią p o e- 
z j a.

— Związany Pan był swego cza­
su z gruną poetycką „Skarabe­
usz”?

_ Tak. W tei chwili istnieje 
ona potencjalnie, bowiem czięnko- 
wie rozjechali się na s’udia : pu • 
blikują woje wiersze -indywidual­
nie.

_ Pańskie dotychczasowe sukce­
sy?

— Pierw„ze osiągnięci? w ogó­
le to nagrody na festiwalach mło­

dzieżowych. Nas ępn!e przys iły 
ogólnopolskie konkursy recytator­
skie. VII Konkur«; obchodzony w 
ramach Roku Słowackiego przy­
niósł mi I’ nagrodę wojewódzką- 
Konkursowi dziewiątemu zaw­
dzięczam pracę w Katowickiej Roz 
głośni Polskiego Radia, gdzie w 
Młodzieżowym Studio Słowa pra­
cowałem jako asystent reżysera. 
Potem konkurs dziesiąty i pierw­
sza nagroda Ministra Kultury i 
Sztuki. W poczet sukcesów możra 
również wpisać zorganizowanie 
stałego cyklu prelekcji o poezji, 
które odbywały się z dużym po­
wodzeniem w Klubie-Kawiami 
ZMS „Sputniczek" w Bielsku-Bia­
łej. Wreszcie dwa moje recitale 
poetyckie, udział, premierowym 
wykonaniu (i również w później­
szych przedstawieniach) komnozv- 
cji scenicznej Bogusława Schàtera. 
Kompozycja ta będzie prawdopo­
dobnie pm ten to wa na ra „Warsza­
wskiej Jesieni” w bieżącym roku.

— Słyszeliśmy, że występuje Pan 
również w filmie.

— Cwiszem. Jest to w te chwili 
obok twórczości poetyckiej aktu­
alne moje zajęcie. Obecnie przj - 
etaouję już. po zdjęciach, do 
udźwiękowienia- Rola Krzysztofa 
Cedry w „Popiołach” Żeromskiego 
jest moją pierwszą rolą filmową. 
Pracę nad tym filmem zacząłem 
tuż po zdaniu egzaminów końco­
wych II roku Wj .ziału Akt arokie-

a Państwowej Wyższej Szkoły 
Teatralnej w Krakowie.

— Kiedy Pana zobaczymy znów 
w Bielsku?

— Ma'bliższą sposobnością będzie 
chyba III Recital Poetycki, który 
tym razem przygotowuemy wspól- 
n.e z bratem Andrzeem, obecnym 
laureatem I nagrody Ministra 
iłu Itury i Sztuki w tegoroczi” m 
XI Ogólnopolskim Konkursie Re­
cytatorskim.

Rozmawiał:
ZBIGNIEW CZARNECKI

Kadr z filmu „Popioły”, w którutr. Bogusław Kierc (na zdjęciu) 
kreuje rolę Krzystofa Cedry

DOBRYCH 
KSIAŻFKj

pisze o Nowej Zelandii, Nowej Gwi­
nei i Iranis Zachodnim oraz o kra­
jach M»lazji, Mnóstwo wiadomości o 
tamtych krajach i ludach, ich historii 
i dniu dzisiejszyťn, życiu i obycza­
jach ich mieszkańców. Autor docierał 
aż do dzikich plemion żyjących głę­
boko w dżungli, nie brak więc w 
książce niezwykłych wprost orzy- 
gód i perypetii. "Wszystko to opisane 
właściwym Wolanowskiemu stylem — 
lekko, żywo, barwnie, przeplecione 
legendami i przypowieściami, aneg­
dotami i żartem. „Czytelnik”, cena 
zł 30.

DOBRY WIECZÓR, MISTER GO­
DOT — B. Nawrocka. Są to wrażenia 
i refleksje z podróży autórki do Frań 
cji i Szwajcarii. W sposób interesu­
jący i oryginalny informuje o stylu 
i sposobie życia przeciętnego óbywa-

tęla, notuje wydarzenia kulturalne 1 
relacjonuje spotkania. „Czytelnik”! 
cena zł 11.

WOz OGNISTY — P. White. To 
jedna z najlepszych powieści najwy­
bitniejszego dzisiaj pisarza australij­
skiego P. White’a. tłumaczonego i 
znanego w tej chwili niemal na ca­
łym święcie. Pisarz, nadając swemu 
dziełu tradycyjną formę powieści, 
sięga jednak po wielką metaforę, 
czyniąc losv rłównych bohaterów 
eposem o ludzkim cierpieniu we 
współczesnym świecie. PIW, cena zł 
40.

Mongolia — S. Kałużyński, PWN, 
cena zł 15.

Przeszczepianie tkanek — J. Sab- 
liński, PWN, cena zł 10.

Lasery — B. A. Lengyel, PWN, ce­
na zł 22.

XIV Zjazd Meksykańskiej Partii 
Komunistycznej, KiW, cena zł 5.

Zwięzła gramatyka języka rumuń­
skiego — H. M. Lasota, WP, cena zl 
20.

Nie będzie poniżonych — A- Lurtig, 
MON, cena zł 16.

Morderstwo na mojej ulicy — E. 
Lanham, Czyt., cena zł 19.

Cnotliwi — E. Orzeszkowa, Czyt.j 
cena zł 16.

Mono wlościwo tírog?...
Spółdzielczy klub PSS przy pla 

cu Wolności w Bielsku-Białej 
cieszy się coraz większą popular­
nością — często nie może pomie­
ścić wszystkich gości. Ściąga ich 
tam program zajęć interesujący 
zarówno starszych jak i młodych.

Klub czynny jest przez cały ty­
dzień od 17.00 do 22.00. Jeszcze 
niedawno program pracy klubu 
ograniczał się jedynie dc ogląda­
nia telewizji i wieczorków przy 
adapteri e. Zmiana kierownic­
twa i jego ścisła współpraca z 
ZMS-em dała dobre rezultaty. 
Zorganizować j już np. zespół wo 
ka^ny, muzyczny, estradowy i 
dziecięcy zespół akordeon stów.

Młodzieżowy zespół rozwija się 
świetnie i gra coraz lepiej. Wiel­
kim powodzeniem cieszą się pod­
wieczorki przy mikrofonie, któ­
rych dotychczas odbyło się pięć 
— program jest zmieniany co 
dwa tygodnie. Atrakcją tych wie 
czorów są zarówno piosenki śpi< - 
wane przez dwie solistki, jak i 
dowcipne skecze i humoreski.

Na podkreślenie zasługuje fakt, 
że co niedziela są inne zajęcia. 
Organizuje się konkursy recyta­
torskie, wieczory muzyki, poezji 
i satyry, zgacuj-zgadule na róż­
ne tematy, wieczory wspomweń, 
spotkania z interesującymi 1 zna­
nymi ludźmi lub koncerty ży­

czeń. O tym, że wybrano właści­
wą dregę i zdołano trafić do prze 
konawa oraz upodobań ludzi, 
najlepiej świadczy frekwencja 
jak również fakt, że bywalcy klu 
bu sami dbają o sprzęt i estety­
kę, wykazują inicjatywę i poma­
gają kierownictwu realizować za < 
mierzenia.

Od pomocy i opieki kierownic­
twa PSS zależy dalszy rozwój 
działalności klubu. K erowniczce 
klubu p. Oldze Medyńskiej i se­
kretarzowi ZMS-u p. Danucie 
Antoś należy życzyć dalszych suk 
cesów. (ni)

w roli konferansjerki
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Wiosna...

wiosna...
Cieszą się z niej przede wszy­

stkim — dzieci. Wraz z nią — 
nadchodzi uroczy okres pełen 
słońca, radości, zabawy. 1 choć 
od ziemi wieje jeszcze chłodem 
— maluchy objęły już w swe po­
siadanie skwery I alejki miej­
skich parków i zieleńców. Sekun­
dują im dzielnie rodzice (fot. 1), 
których wiosna nastraja — dzie­
cięco. Skończyły się również zi­
mowe kłopoty w przedszkolach. 
Mali lokatorzy znudzeni zabaw­
kami, berkiem 1 ciuciubabką — 
korzystają z ciepłych promieni 
słońca... (fot. 2). (t)

Samochody ciężarowe prze­
wożące materiały budowlane 
są często przeładowane wsku­
tek czego zanieczyszczają uli­
ce miasta. Niejednokrotnie tra

MAMMrvf

WANDALE
Aparaty w budkach telefonicz­

nych są ulubionym ibiektem 
„ żartów“ 1 „doświadczeń" róż­
nych łobuzów. Jeden z monterów 
RUTT alemal stai„ kursuje od 
jednej rozmównicy do drugiej 1 
usuwa poczynione szkody — wyj­
muje z automatów guziki, agraf­
ki, gwoździe etc. Ostatnio któryś 
z chuliganów osiągnął swoisty 
szczyt wandalizmu — wyrwał 
drzwi z budki stojącej na pl. 
Chrobrego. Szkoda wielka, że 
wyczyn ten pozostał anonimowy 
— wandala nie ujęto, (pet)

sę przejazdu takiej ciężarówki 
znaczy pas rozsypanego żwi­
ru lub piasku. Niechlujstwo 
kierowców, będące przyczyną 
nieporządku na jezdniach sta­
nowi również poważne zagro­
żenie dla ruchu mniejszych po 
jazdów, pieszych oraz... skle­
pów.

Przykładem tego może być 
wypadek, jaki zdarzył się w 
ub. tygodniu w Bielsku-Bia­
łej Na kamień żwirowy (by­
ło ich na jezdni mnóstwo) na­
jechał autobus. Kamień jak 
wystrzelony z procy uderzył, w 
szybę wystawową sklepu Ju­
biler”, rozbijając ją doszczęt­
nie. Strata wyniosła parę ty­
sięcy złotych. A gdyby tak ka­
mień uderzył w głowę prze­
chodnia?

Niestety, nikt nie zdołał za­
notować numeru p-zeładowa- 
nej wywrotki, której kierow­
ca był właściwym sprawcą wy 
padku. Na takich panów na­
leży koniecznie spoirzeć bar­
dziej surowo. I za rozsypywa­
nie żwiru — sypać mandaty.

(Key)

CZY u was nie kradną 
samochodów? — zapytał 
pewien dyrektor z Ło­

dzi, załatwiając formalności 
noclegowe w recepcji hotelu 
„Pod Pocztą”. Uspokojony od­
powiedzią: „Ależ skąd” pozo­
stawił służbową „ Warszawę” 
na lilicy i udał się na spoczy­
nek.

Ślepy los spowodował,, że 
właśnie samochód ostrożnego 
dyrektora posłużył tej nocy 
dwóm „entuzjastom motoryza­
cji” do odbycia krajoznawczej 
wycieczki poza granice miasta. 
17-letni Stanisław L. oraz o 
rok starszy Jan F., obaj ucz­
niowie ostatniej klasy szkoły 
przyzakładowej PKS postano­
wili skorzystać tej nocy z cu­
dzego samochodu. Oparła się 
złodziejskim zakusom „Syre­
na” Tadeusza Hryczucha — 
niełatwo było im również u- 
riichomić „Wars.tawę” łódzkie 
go dyrektora. Chłopcy byli 
jednak fachowcami w tej bran 
ży, pokonali więc wszystkie 
przeszkody i... wpadli w pu­
łapkę. Okazało się mianowi­
cie, że zapobiegliwy kierowca 
opróżnił na noc chłodnicę. W 
Mikuszowicach silnik zatarł 
się. Złodzieje, ze złości, zde­
molowali samochód i piechotą 
wrócili do mû-jta..

Ujęto ich po kilku dniach. 
Dyrektor, wraz z kierowcą, 
skorzystali z usług PKP: 
„Warszawa” wymagała tro­
skliwej kuracji. Szkody oce­
niono na sumę 14 tys. złotych.

Morał z tej historii wynika

Pechowy kurs

Prawdziwy pech prześla­
dował tego dnia kierow­
cę wadowickiej taksów­
ki, p. Antoniego K. „Kwartal­

ny plan” wykroczeń drogo­
wych wykonał on w przecią­
gu zaledwie iednej godziny, 
wydając w tym czasie aż 200 
złotych na mandaty karne!

Patrol drogowy MO, wzmóc 
niony z okazji „Józefowych 
imienin” zatrzymał wadowic­
ką taksówkę po raz pierwszy 
w Lipniku. Nieformalności w 
dokumentach oraz zużyty bież 
nik przedniej opony — kosz- 

taki: nigdy, w porywie lokal- 
no - patriotycznych uniesień 
nie wolno zapominać o tym, 
że Bielsko nie jest oazą 
uczciwości — kradnie się nie 
tylko auta, lecz również auto­
busy. (TAP) 

towały kierowcę 50 złotych. 
Zanim doszło do tej „transak­
cji” milicjanci zauważyli, że z 
samochodu ucieka chyłkiem 
jakaś ciemna postać. W wozie 
pozostał jednak komplet pa­
sażerów. Sytuacja była jasna 
kierowca przewoził sześć 
osób! Śladem taksówki ruszył 
więc chyłkiem radiowóz MO. 
Po kilkudziesięciu metrach, 
zgasły światła „Warszawy”, a 
z rowu wyskoczył uciekinier, 
wsiadł do samochodu, który 
natychmiast ruszył w dalszą 
drogę. Nie zajechał jednak da­
leko. Tym razem, Antoni K. 
zapłacił za szóstego pasażera 
aż 100 złotych! Ale na tym nie 
skończyła się zła passa tego 
wieczoru.

Ten sam patrol MO, prze­
jeżdżając w godzinę później 
jednokierunkową ulicą 
Dzierżyńskiego zatrzymał 
„Warszawę” jadącą z naprze­
ciwka. Była to znana już mi­
licjantom, wadowicka tak­
sówka Antoniego K. Na nic 
zdały się tłumaczenia kierow­
cy: suma mandatów urosła do 
200 złotych!

Odjeżdżając, Antoni K. przy 
siągł podobno milicjantom, że 
jego noga, a raczej koła jego 
taksówki, nigdy więcej w 
Bielsku nie Dostaną... (TAP) 

zabłyśnie?
Po wielu miesiącach martwoty 

ożył wreszcie sklep Polski len’*. 
Półki zapełniły się barwnymi tka 
ninaml, ruch duży — nasze pa­
nie sa w transie, bowiem lato 
już blisko i projekty nowych 
modnych kreacji tu właśnie za­
czynają przybierać realne kształ­
ty.

Jednak wieczorem sklepu pra­
wie nie widać Duży neon, jeden 
z najbardziej efektownych w na­
szym mieście wciąż jeszcze prze­
żywa ciemny okres. Kiedyż 
wreszcie zabłyśnie swym złotym 
blaskiem? (keyl

Nlstriowie
Któż z nas nie potrafi grać 

na organkach popularnej me­
lodii „Szła dzieweczka—"? 
Grać jednak można różnie. 
Dyletancko lub ze znawstwem. 
Organki, ten najpopularniej­
szy i najłatwiej dostępny in­
strument muzyczny, mają 
również swoich wirtuozów...

Należy więc przyklasnąć ini 
cjatywie p. Ludwika RZEM- 
PIELA, który od półtora roku 
opiekuje się założonym przez 
siebie zespołem „organkowi- 
czów” przy bielskim Cechu 
Rzemiosł Różnych. Zespół, w 
składzie: Kazimierz Tarnawa, 
Mamn Gomula i Marian Mi­
chalski występuje na impre­
zach (organizowanych przez 
bielski Cech) w całym woje­
wództwie katowickim. Instruk 
torem młodych muzyków jest 
pan A. Marczyk. (tap)

Organki używane do g~y koncertowej to duże, wielogamowe instrumenty, z których niełatw 
wyczarować melodię Fot. Z. Czajkowski

W numerze 12 tygodnika JJowe Cääsy", U- marca br., ukazał sie 
artykuł pióra znanego publicysty radzieckiego L. Bezymienskiego, 
poświęcony ostatnim dniom największego zbrodniarza wojennego 
wszech czasów — Adolfa Hitlera. Z okazji zbliżającej się 20 rocznicy 
irwyclęstwa nad faszystowskimi Niemcami, zamieszczamy przedruk 
tego artykułu, zawierającego pasjonujące i nie publikowane dotych­

czas szczegóły agonii hitlerowskiej Rzeszy. 
Należy podkreślić, że nawet niektórzy historycy badający okres 

nazistowski pozostawiają sprawę losil Hitlera otwartą. Znany ame­
rykański publicysta William Shirer w swojej książce „Potęga i upa­
dek m Rzeszy“, pisał, że „po wojnie rozeszły się pogłoski, iż Hitler 
żyje“. Pogłoski te krążą po dziś dzień. Tak öp. w lutym br. ukazała 
się w prasie zachodniej wzmianka o pojawieniu się w NRF pewnego 
dziennikarza, któremu znane są powojenne losy Hitlera....

Istotnie, jaki był koniec obłąkanego fuehrera?

Gmachy symbolizują często ustrój polityczny. Adolf Hit­
ler tak właśnie traktował gmach kancelarii Rzeszy, 
zbudowany w 1939 roku według projektu architekta 
Alberta Speera, przyszłego.ministra. Sam Hitler, który 
uważał się za genialnego budowniczego, dawał wska­

zówki przy opracowywaniu projektu, gmachu, mającego stać się 
pomnikiem nowej epoki — epoki panowania brutalnej '-.liki 
nad światem.

Ale i to wydawało się Hitlerowi nie wystarczające. Siedząc 
w gabinecie kancelarii Rzeszy snuł rr irzen > na.temat wyglądu 
stolicy przyszłego światowego imperium niemieckiego. Miasto 
miało stać się skupiskiem monumentalnych, olbrzymich pomni­
ków i gmachów. Pod nadzorem Martina Borm'arma opracowy­
wano projekty rekonstrukcji Berlina, który Hitler zamierza! 
przemianować na „Germanię".

„Niemieckie instytucje winny mieścić się w luksusovmeh bu­
dynkach...“ — powiedział Hitler w listopadzie 1941 roku w krę­
gu swych generałów.

— „Raz do roku trzeba będzie przywozić grup Kirgizów na 
wycieczkę do stolicy Rzeszy, by przepoić ich świadomością 
siły i wielkości naszych pomników!“

W kwietniu 1945 roku Hitler miał możność pr_ekonać się, że 
historia zadecydowała inaczej. Rosjanie i Ulzrąlńcy, Białorusini 
i Ormianie, Kazachowie i Kirgizi przybyli do stolîcv Rzeszy, 
ale nie z wycieczką, lecz z bronią w ręku, nie chcąc przepoić się 
„świadomością siły i wielkości“ hitlerowskiej Rzeszy. Nie pod 
lukiem triumfalnym, lecz w ciasnym podziemnym bunkrze kan­
celarii Rzeszy powitał Hitler wraz z innymi hersztami III Rze­
szy wiosnę 1945 roku.

...W owym czasie bunkier kancelarii Rzeszy owiany był legen­
dą. Twierdzono, że sięga setek metrów w głąb ziemi i stanowi 
niedosiężny schron, połączony przejściami podziemnymi nieo­
mal ze wszystkimi centralnymi punktami Berlina. Ale była to 
tylko legenda. W rzeczywistości bunkier kancelarii Rzeszy był 
niezbyt głęboki. Co wiecej, nie zdążono nawet zbudować go do 
końca!

Podziemie kancelarii Rzeszy dzieliło sie na dwie zasadnicze 
części. Pierwsza z nich znajdowała sie stosunkowo niegłęboko 
pod ziemią i ciągnęła się wzdłuż fasady „nowej“ kancelarii 
Rzeszy wychodzącej na Voss - Strasse. Podziemie, wyłożone kaf­
lami, przeznaczone było na składy i pomieszczenia pomocnicze. 
W ostatnich dniach wojny rozlokowano tu eseśowski lazaret.

W tej części wąskie przejście prowadziło przez podziemny 
garaż do drugiej głębszej części bunkra. Przybysz trafiał naj­
pierw do stosunkowo dużej sali urządzonej z pewnym komfor­
tem — na ścianach wisiały obràzy, a meble przeniesione były 

najwidoczniej z innych pomieszczeń kancelarii Rzeszy. Z sali 
tej drzwi prowadziły do pokoi, w których mieszkał Goebbels ze 
swoją rodziną. Na lewo było wejście do pokoi zajmowanych 
przez Hitlera, Ewę Braun, lekarzy i ochronę.

Kiedy w roku 1939 wznoszono gmach kancelarii Rzeszy, bu­
dowano w nim ogromne sale, które wielkością swą miały przy­
tłaczać przybysza. W chwili, kiedy człowiek zbliżał się do gabi­
netu Hitlera, miał być przepojony poczuciem własnej małości. 
Po przejściu przez wielką marmurową galerię, przez mnóstwo 
sal i pokoi przybysz wchodził do gigantycznego gabinetu, w któ­
rego najdalszym kącie stało biurko fuehrera, a obok biurka — 
ogromnych rozmiarów globus.

Wiosną 1945 roku fuehrer i kanclerz „Rzeszy Niemieckiej“ 
musiał zadowolić się małym, ciasnym podziemnym gabinetem 
z niskim sufitem. Z trudem mieścił się tu stół i półka z książ- 
kami. Nie było też globusa, który umożliwiał planowanie wy­
praw Wehrmachtu. Adiutanci rozkładali na stole przed Hitle­
rem mapę, na której można było zobaczyć tylko okrążony Ber-
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Marszałkowie nie ustawiali się już w uroczystym szyku 
wzdłuż marmurowej galerii. Keitel i Jodl przezornie opuścili 
Berlin i ulokowali się poza obrębem okrążenia. Przezornie 
wymknął się z kancelarii Rzeszy również Goering, który ukrył 
się w Alpach Bawarskich. Himmler udał się nie na południe 
lecz r ï północ, bliżej granicy Danii, i za pośrednictwem hrabie­
go Bernadotte prowadził tajne pertraktacje z zachodnimi so­
jusznikami.

U boku Hitlera pozostała jedynie niewielka garstka ludzi, 
m. m. Goebbels i Bormann. Ale nawet najwierniejsi poplecz­
nicy szykowali się już do ucieczki. Tak np. 27 kwietnia za­
trzymano przy próbie ucieczki z kancelarii Rzeszy gruppen- 
fuehrera SS Fegeleina — osobistego przedstawiciela Himmlera 
przy Hitlerze i szwagra Ewy Braun...

OSTATNIE PLANY

W latach powojennych ukazało się na Zachodzie wiele książek 
opisującycn ostatnie dni kancelarii Rzeszy. Autorzy tych ksią­
żek skupiali najczęściej uwagę na ślubie Hitlera i Ewy Braun 
*^1 i"? J?a orSiach urządzanych przez esesowców. Byłoby jed­
nak błędem sądzić, że dygnitarze kancelarii Rzeszy zajmowali 

I S1^ pijatykami. Choć brzmi to paradoksalnie, wodzi-
i reje III Rzeszy nawet w ostatnich dniach i godzinach swego 

panowania układali jeszcze plany na przyszłość: 6 kwietnia 1945 
roku Hitler mówił, że jest pewien zwycięstwa III Rzeszy!

Obłęd? Nie, raczej logiczna konsekwencja sposobu myślenia 
nazistowskiej kliki. Cała polityka niemieckiego imperializmu 
opierała się na bezgranicznym przecenianiu swych sił. Hitler 
i jego generałowie byli pewni zwycięstwa, kiedy 22 czerwca 
1941 roku przystąpili do realizacji planu „Barbarossa“. Hitler 
był pewien zwycięstwa również po klęsce pod Moskwą. Liczył 
na nie także po krachu nad Wołgą. Nic więc dziwnego, iż krwa­
wy fuehrer łudził się do ostatniego dnia, że uniknie klęski, 
przecież nieuchronnej.

Dziś trudno powiedzieć, na co właściwie liczył Hitler. Wątpić 
należy, by myślał c operacjach wojskowych. Najprawdopodob­
niej wiązał swe nadzieje z kombinacjami politycznymi. W 20 
lat po zakończeniu wojny jesteśmy w posiadaniu licznych da­
nych, które wskazują, do jakich środków zamierzali uciec się 
hersztowie III Rzeszy na początku 1945 roku. Rzecz w tym, że 
począwszy od 13 kwietnia, kiedy to w kancelarii Rzeszy dowie­
dziano się o śmierci prezydenta Roosevelta, panował tam nieo­
mal stan euforii: wszyscy żywili nadzieję, ze teraz uda im się 
pokłócić zachodnich sojuszników ze Związkiem Radzieckim 
i odwlec nadciągająca katastrofę.

Jak wiadomo, do tego czasu najszerszą „ścieżkę” na Zachód 
utorował Himmlei ze swymi poplecznikami. Nawiązali oni bez­
pośrednią łączność z główm mi ośrodkami amerykańskiego wy­
wiadu strategicznego — w Szwajcarii, Szwecji i Hiszpanii, gdzie 
Allan Dulles i inni przyjęli ich z otwartymi ramionami. Czy 
Himmler działał na własną rękę? Obecnie dowiedziano się 
o faktach świadczących, że również Hitler w ostatnich miesią­
cach swego panowania liczył na zmowę z mocarstwami zachod­
nimi.

Na krótko przed egzekucją w Norymberdze feldmarszałek 
Keitel zeznał co następuje: widział on Hitlera po raz ostatni 23 
kwietnia 1945 roku. Było to w bunkrze kancelarii Rzeszy, dokąd 
Keitel przybył ze swego punktu dowódczego znajdującego się 
w miasteczku Krampnitz, na zachód od Berlina. Feldmarszałek 
był w bardzo ponurym nastroju i ogromnie się zdziwił widząc 
że fuehrer jest stosunkowo spokojny. Rozmowa trwała długo’ 
Feldmarszałek najpierw meldował o beznadziejnej sytuacji na 
froncie, a następnie usilnie prosił Hitlera, by opuścił Berlin. 
Hitler kategorycznie odmówił. Wówczas Keitlowi nie nozostało 
nic innego, jak stuknąć obcasami, ostatni raz wykrzyknąć 
„Heil“ i wyjść.

Tym razem jednak tchórzliwy i zawsze drżący przed swoim 
zwierzchnikiem Keitel nie wytrzymał. Po kilku minutach wró­
cił do gabinetu Hitlera i zapyta! bez ogródek:

— Chcę wiedzieć, czy rozpoczęto rokowania z przeciwnikiem 
i kto je prowadzi?

Hitler odpowiedział, że z kapitulacją nie ma potrzeby się 
spieszyć, a pertraktacje z przeciwnikiem trzeba będzie rozpo­
cząć „po jakimś zwycięstwie“, np. w Berlinie. Keitel, ' tóry wie­
dział lepiej nli ktokolwiek inny, że nie może być mowy o ż a d- 
nym zwycięstwie, nie dał za wygraną. Nie zapomniał poza 
tym, że sam na polecenie fuehrera wystosował w styczniu 1945 
roku listy do generała Eisenhowera z propozycją rozpoczęcia 
separatystycznych rokowań. Postanowił więc uzyskać bardziej 
konkretną odpowiedź i powtórzył pytanie. Wówczas Hitler od­parł:

(Dokończenie w następnym numerze)
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